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Pranumerata:

Rzeźnie rs. 9, półrocznie rs. 4 
'*• 50, kwartalnie rs. 2 k. 25, inio- 
Moznie’ kop. 75.’

Z.i dwukrotne odnoszenie do 
Oor,iu_ dopłaca się miesięcznie

Na prowincji i w Cosar- 
stwie: koszta przesyłki poczto­
wej podane są w nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (z przesyłką je­
dnorazową) miesięcznie rs. Ik. 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
‘yllro wydanie Kuriera ani w War- 
F'awie ani na prowincji przyjmo­
waną być nie może.

1 Numer pojedynczy kop. 5.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta

■

uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.____________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjera Whriżamskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nskrologja: ła jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k., każdy następny raz 8. k.

Mało ogłoszenia: za jeden wy­
raz pierwszy raz. 2 kop., każdy 
następny raz l’/a kop.

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń iłajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

Mutuum
— Jutro na pamiątko św. Apolonji, panny i mą- 

czenniczki, przed jej ołtarzem w kościele św. Marci­
na (po-augustjańskim) odbędzie sio o godzinie 9-ej 
zrana solenna wotywa, a zarazem zwyczaj coroczny 
święcenia wina.

— Pojutrze, z powodu pamiątki św. Scholastyki 
panny, w kościele św. Kazimierza (panien sakra- 
mentek) przypada odpust zupełny, ' jutro przeto roz- 
pecznie się takowy po południu pierwszemi nieszpo­
rami.

Św. Scholastyka pochodziła z zamożnej rodziny 
w Umbryi. Za przykładem brata swego św. Bene­
dykta, założyła zakon panien benedyktynek. Po 
63-ch latach życia przeniosła się do wieczności roku 
543-go. Relikwje św. Scholastyki znajdują się w m. 
Mans we Francji, diatego»też rzeczone miasto uważa 
ją za szczególną swoją patronkę.

— Jutro o godzinie 9-ej zrana w kościele św. An­
ny (po-bernardyńskim) odprawioną będzie wotywa 
na intencje nawrócenia grzeszników.

Przegląd polityczny.
Zasępił się od kilku dni widnokrąg nad szarym 

Albjonem. Hiobowe wieści nadbiegły z Sudanu. 
Wprawdzie Gladstone udaje, że go klęski egipskie 
w gruncie rzeczy nie obchodzą, ponieważ okupacja 
angielska miała tylko na celu przywrócenie porząd­
ku w samymże Egipcie, nie zaś utrzymanie rozle­
głych podrównikowych jego dzierżaw, wprawdzie 
minister kolonij, lord Derby, wybrany onegdaj pre­
zesem klubu liberalnego, zapewnia, iż Anglja nie 
myśli angażować swego honoru i swoich zasobów 
.’Werjalnych, po to, aby zwrócić kedywowi wydar­
ty mu przez, „fałszywego proroka” Sudan, ale jest to 
piasek rzucany w oczy ludziom. Na tyle nie jest 
dobrodusznym idealista Gladstone, aby nie czuł, że 
P°d Chartumem i Suakimem rozstrzyga się los sa- 
®egoż Egiptu i tych wszystkich politycznych czy 
handlowych interesów, które przykuwają Anglję do 
Egiptu ido — kanału Sueskiego. Mahdi ma prze­
cież misję zjednoczenia wyznawców proroka — 
mabdi, zwycięzca w Chartumie, pójdzie do Kairu i 
dalej do skalistej Arabji, bo jest „odnowicielem 
Islamu”.

Dziś już dotarł on do brzegów morza Czerwonego 
i zagraża kanałowi sueskiemu. Ztąd pośpiech an­
gielski w wysłaniu posiłków zamkniętemu w Sua- 
kimie admirałowi Hevettowi. Wiemy z jaką tru­

dnością przyszło rządowi egipskiemu po klęsce Hic- 
ksa baszy, która pożarła 12,000 żołnierzy kedywa, 
zgromadzić jeszcze jaki taki korpusik, celem obrony 
brzegów Czerwonego morza i dania odsieczy Char­
tumu drogą przez Suakim i Berber. Backer basza 
skleił nareszcie z różnorodnych a mało wartych ży­
wiołów szczupłą armjo czterotysięczną, zorganizo­
wał ją wSuakimie i wyruszył na odsiecz oblężonym 
i z głodu wymierającym załogom egipskim w Toka­
rze i Sinkacie. W pierwszem poważniejszem spot­
kaniu, na hasło dane przez tchórzliwych negrów, 
rozbiegła się podła i zdradziecka hołota backerowska 
na cztery wiatry, wymordowawszy pierwej wła­
snych oficerów, tak, że Backer basza cudem zale­
dwie ocalał. Bohaterowie z pod Tokaru okazali się 
godnymi spadkobiercami chwały bohaterów z pod 
Tel el Kebiru. Szkoda nazwisk Arabiego i Backe- 
ra, dowódców dzielnych i rozumnych, związanych 
na wieczne czasy z pamięcią takiej kanalji...

Obecnie armja egipska już nie istnieje... Tych 
parę tysięcy żołnierzy, którzy stoją załogą w Kai­
rze, Aleksandrii i w innych miastach dolnego Egip­
tu, musi tam pozostać, gdyż — pomimo angielskich 
wojsk okupacyjnych —niepodobna już choćby „dla 
zasady” ogałacać kraju doszczętnie z wojska naro­
dowego. A gdyby je zresztą i wysłano przeciw 
mahdiemu? Jaki cel polityczny byłby tej misji wo­
jennej, skoro dwukrotnie już pokazało się, że ten 
„żołnierz" niezdolny jest walczyć z—„człowiekiem”? 
Pozostaje więc tylko alternatywa: zdania Sudanu 
na łaskę i niełaskę upojonego haszyszem tryum­
fów „proroka", albo bronie go wojskiem angiel- 
skiem.

Pomimo uroczystych i urzędowych wzdrygań się 
gabinetu St. James na tę drugą ostateczność, skoń­
czy się prawdopodobnie na nowej wyprawie angiel­
skiej do Egiptu. Wojska królowe! nie pomkną za­
pewne aż w serce Darfnru i Kordofanu, nie będą 
broniły Chartumu, ale odbiorą rozkaz utrzymania 
w posiadaniu angielskiem brzegów morza Czerwo­
nego. Admirał Hevett, broniący obecnie Suakimu, 
rozporządza już nieomal wyłącznie piechotą mary­
narki angielskiej; broni on zaś tego ważnego portu 
czerwonomorskiego nie imieniem khedywa, lecz „ce­
sarzowej indyjskiej”. Klęska jego byłaby bezpośre­
dnią klęską Angiji i kto wie, czyby i wówczas jesz­
cze lord Derby widział sprawę „honoru angielskie­
go” w opuszczeniu Sudanu. Sądzimy, że p. minister 
kolonij domagałby się naówczas czegoś wręcz prze­
ciwnego. Po zniknięciu armji Backera baszy klucz 

sytuacji ujął w swe dłonie admirał Hevett; z jego 
losami w twierdzy portowej wiąźą się dalsze losy 
Egiptu i Sudanu. Anglja patrzy w tej chwili nań, 
jak na zbawcę.

Wysłanie Gordona baszy do Sudanu, bez armji,, 
nawet bez eskorty, „w samotrzeć”, jak mawiało na­
sze rycerstwo, uważaliśmy zawsze za „szczyt” idea-' 
lizmu ze strony p. Gladstone’a. Jeżeli wiadomość 
paryskiego Tempsa o pojmaniu go przez powstań­
ców w okolicy Korosko sprawdzi się, natenczas ka­
tastrofa nadbiegła chyżej nawet, niż obawiać się na­
leżało. Śmierć lub niewola czekały Gordona ba­
szę, to pewna; sądziliśmy wszakże, iż zdoła dotrzeć 
głębiej na południe. Schwytanie go już teraz wska­
zuje, jak szeroko rozpostarł się ruch powstańczy, 
mahdiego i jak pośpiesznie zbliża się on do same- 
goż Egiptu. Jeszcze wczoraj doniosła nam depesza 
londyńska, że Gordon basza zatrzymał się w Koro-j 
sko z powodu niepewności drogi, zagrożonej przez 
powstańców, a w kilka godzin już nadbiega wieść o 
wzięciu do niewoli sławnego pacyfikatora! Ponie­
waż wszakże depeszę o tym fakcie otrzymaliśmy z 
Paryża—za pośrednictwem Tempsa—a nie wprost 
z Londynu, wolno nam jeszcze przypuszczać, że po­
głoska się nie sprawdzi.

Dnia 5-go b. m. londyńska izba gmin odrzuciła re­
zolucję Bonrkego, potępiającą politykę egipską rzą- 
du. W owej chwili nie wiedziano jeszcze w Londyn 
nie o rozbiciu „armji” Backera baszy. W parę go­
dzin później p. Gladstone nie zdołałby tak szybka 
uprzątnąć się z wnioskiem opozycji.

Ogłoszono obecnie dosłowny tekst traktatu pako-' 
ju, zawartego w dniu 20-ym października r. z. po-i 
miedzy Chili i Peru. Traktat odstępuje zwycięskiej) 
rzeczypospolitej chilijskiej prowincję Tarapaka na 
zawsze, prowincje zaś Arika i Takna na lat dzie­
sięć. Po tym okresie czasu nastąpi w obu rzeczo­
nych prowincjach głosowanie powszechne, celem o-, 
świadczenia się ludności, do którego z państw pra-; 
gnie w przyszłości należeć? Państwo, na którego') 
korzyść glosowanie ludu wypadnie, wypłaci drugie­
mu kontrahentowi 10 miljonów dolarów. Nowe po­
kłady guana, które pokaźą się na rzeczonych tery- 
torjacb, będą należały wyłącznie do Cbili; dochód' 
z dotychczasowych rozdzielonym być ma w równej 
połowie pomiędzy obie rzeczypospolite. Wyspa Lo-i 
hos, która wedle traktatu z d. 9-go lutego r. 1882 go 
dostarczyć ma rzeczypospolitej chilijskiej miljona 
tonn guana, pozestanie aż do owego czasu w jej 
administracji.

Z Paryża.
, (Dokończenie.)

Podobnie jak „Wdowa” Feuilleta kończy się też 
samobójstwem dramat „Smilis”, pióra Jana Aicard, 
przedstawiony właśnie w komedji francuskiej, gdzie 
zresztą nic doznał powodzenia.

Smilis jest to młoda grcczynka, którą dzieckiem 
znalazł pewien stary admirał i którą następnie po­
ślubił, zapominając o tein, iż dla młodej kobiety po­
trzeba młodego męża. Decyduje się on na ten zwią- 
2ek niestosowny ‘dlatego, iż Smilis, nieświadoma 
w rzeczach życia, gdy jej mówił o małżeństwie nie 
chciała za męża nikogo, tylko jego, zupełnie w ten 
sam sposób i tym samym tonem, jak młoda dziew­
czynka zaręcza rodzicom, że nigdy nie opuści swo­
jego papy f swojej mateńki.

Zdaje się, iż admirał raz już to postanowiwszy, 
nie starał się obudzić w narzeczonej żadnego innego 
uczucia mniej spokojnego, niż miłość córki dla ojca, 
tan że w dniu wesela, w chwili gdy on rozmarzony 
w błękity się wznosi, Smilis, jakby nigdy nic, mówi 
doń „dobranoc ojczulku", przypominając munajsmu- 
tniejszą rzeczywistość. Bez walki, z rezygnacją 
przyjmuje admirał swój los i zgadza się być tylko 
ojcem dla swojej żony...

Ale;., ale... pewien piękny oficer rozmiłowywa się 
w smilis, którą też gorąca namiętność ogarnia. Ofi­
cer jest na tyle rozsądnym, że przypomina sobie, iż 
ten kto szuka niebezpieczeństwa ginie od niego i na 

tyle delikatnym, iż prosi admirała, aby go zaliczył do 
wyprawy do Senegalu, zwierzając mu się co do przy­
czyny tego postanowienia. Admirał, nie mając ża­
dnych widoków korzystania ze swojej roli męża, za­
bija się. Publiczność nie żałuje wcale tego Bartola, 
który poślubił Rozynę, nie przewidując Almavivy...

Przed laty, w dziedzinie sztuki, niedowierzaliśmy 
sobie zupełnie i głośni krytycy każdy ruch w tym 
kierunku uważali za błędną wędrówkę.

Nie tak to dawno czasy, kiedy Juljan Klaczko 
(w r. 18ó7-ym) sztuce polskiej stanowczo odmawiał 
wszelkiej przyszłości. Wobec dzieł Matejki, Siemi­
radzkiego, Brandta, Welońskiego i t. p., dziwnie 
brzmią smutne przepowiednie, których ustęp przy­
toczę:

„Na polu sztuki, pisał Klaczko, ludy północno 
tylko swoje wysilenia, nigdy swojej siły prawdzi­
wie nie objawią. Narodom północnym odjęty jest 
nieodzownie ten dar plastycznego kształtowania, 
który szczęśliwym i prawie wyłącznym jest udzia­
łem Hellady i Italji. Ci, którzy u nas (a jest ich nie­
mało) wiele sobie obiecują po rozwoju sztuk plasty­
cznych w Polsce, którzy mniej lub więcej szczęśliwe 
próby krajowego malarstwa biorą za zapowiedź doj­
rzewającej szkoły narodowej, którzy nawet (bo aż 
do tego stopnia posuwa się czasami u niejednych 
amatorstwo!) spodziewają sic w tym kierunku jakie­
goś odrodzenia i odmlodnienia gnębionego ducha, 
ci niechaj nam wybaczą, nie zdali sobie może dokła­
dnie sprawy, ani z natury naszego kraju, ani z uspo­
sobienia naszego ludu. Zaprawdę byłoby tak dzi- 
wnem jak niezwyklem, gdyby śmy w obecnem na- 

szem zniemożeniu i wśród najniekorzystniejszych' 
okoliczności to ze swego łona wydobyć potrafili, na! 
cośmy się nie zdobyli i pod najszczęśliwszemi kon­
stelacjami i w największej pełni naszego życia.: 
Sztuka plastyczna pozostanie u nas zawsze tylko 
krzewem egzotycznym, nie będzie ona nigdy pełnym 
soków i ziarn owocem, samorodnie dojrzewającym 
na drzewie naszego życia”....

Nigdy!
Kiedyś Napoleona I go proszono o wypowtedze* 

nie w akcie dyplomatycznym tego wyrazu „nigdy”, 
a ten genjusz wówczas, w chwili największej py­
chy", odpowiedział: „nie chcę mówić „nigdy” i stać 
się śmiesznym używając języka, jakim tylko Opatrz­
ność mówić może”. Krytycy bywają mniej oględni...

Klaczko w tym samym artykule prawi nam o 
projektowanej przez anglika Dunlopa historji złu­
dzeń. ileż wyroków krytyki możnaby śmiało zapi­
sać do historji złudzeń estetycznych. Trudność o- 
koliczności nie odstręcza od sztuki, ale owszem 
przyciąga do niej umysły, którym inne drogi zam-' 
knięte, czego mieliśmy przykład we Włoszech, wy­
radzających największe genjusze w najboleśniej­
szych czasach. Pogląd materjalistyczny, według 
którego rozwój sztuki zależy od klimatu, jest pro­
stym sofizmatem, jak i wszelkie teorje prawiące o' 
zależności umysłowej człowieka od kierunku gór 
lub biegu rzek. Dusza ludzka silniejsza jest od 
wszystkich fizycznych warunków.

Rzecz niezawodna, iż w słotnym Paryżu dziś sztu­
ka wyżej stoi niż w pogodnym Rzymie, a w Hella­
dzie wcale nie kwitnie; że zaś artyści nasi coraz



Petersburskie medomosti wy stąpiły w tych (triach 
z artykułem, w którym zastanawiają, się nad we- 
wnęt>znem położeniem Serbji i stosunkiem ludności 
serbskiej do obecnego jej rządu. „Nadchodzące 
z Serbji wieści jednomyślnie konstatują, że wybory 
do nowej skuprzyny przybierają pomyślny' dla rzą­
du obrót. (Wczorajszy telegram stwierdza zupełnie 
ten domysł p. r.). Jest przeto zasada do mniema­
nia., że naród serbski otrzeźwiał po gwałtownym wy­
buchu, z powodu którego nadaremnie lała się krew 
serbska. Prze? pewien czas, z uwagi na stanowcze 
środki, przedsiębrane przez monarchę serbskiego 
w celu stłumienia powstania, krążyły' w świecie 
dziennikarskim pogłoski, jakoby król Milan zamie­
rzał obalić w swojem państwie ustrój konstytucyjny 
i rządzie krajem samowładnie. Przewidywania ta­
kie wszelako się nie ziściły i jak tylko umysły się 
cokolwiek uspokoiły', a otrzymane w Belgradzie a- 
dreey przyniosły dowód, że naród zrozumiał nieroz- 
sądek swego uniesienia, rząd serbski natychmiast 
powołał naród do wyboru nowej krajowej reprezen­
tacji. Dotąd wiadome są jedynie rezultaty otrzyma­
ne na wyborach pierwszego stopnia, dokonanych 
w okręgach wiejskich. Tak więc pomyślnie wypadły 
dla rządu wybory w okręgach wiejskich, dowodnie 
wykazujące, że włościanie bezwiednie ulegli podżega­
niem agitatorów, ale nadchodzące wybory wmiastach, 
w których przyjmie udział inteligencja narodowa, 
może też w nowej skupczynie dać przewagę partji 
opozycyjnej. W Europie wyrobiło się przekonanie, 
jakoby ostatnie powstanie ludowe w Serbji było 
wyrażeniem jednomyślnego oburzenia serbów na 
austrjacką politykę króla Milana i jego rządu; ale 
składane po uśmierzeniu powstania u stóp tronu 
królewskiego zapewnienia o wierności i posłuszeń­
stwie mas narodowych przekonywają o mylności 
dziennikarskich domysłów. Włościanie serbscy 
nie są jeszcze tak dalece rozwinięci, aby rozumieli 
znaczenie tych lub owych prądów, zwracających 
zagraniczną i wewnętrzną politykę rządu belgradz­
kiego w tę lub ową stronę. Wpływ austriackiego 
nacisku nie zdołał się jeszcze odbić na domowem ży­
ciu włościanina serbskiego. Dla jego pojęć niedo- 
stępnemi jeszcze są względy, kierujące działalnością 
wyższych sfer rządowych i ostatnie powstanie serb­
skie było bez najmniejszej wątpliwości dziełem podże- 
gań nasłanych przez partję radykalną agitatorów, 
z którymi jednocześnie zeszedł się rozkaz rządu ode­
brania od mieszkańców wsi będącej ich własnością 
broni. Jak dalece wywołany przez rewolucjonistów 
wybuch powstańczy nie odpowiadał istotnemu uspo­
sobieniu mas ludowych, okazuje się już i ztąd, że po 
usunięciu przyczyn zewnętrznych, podtrzymujących 
wśród ludu rozdrażnienie, lud ten sam z własnego 
popędu pośpieszył zrzucić z siebie wszelkie zarzuty 
i oczyścić się w oczach rządu. Teraz należy tylko 
czekać na rezultaty wyborów miejskich. Rząd ze 
swojej strony postanowił powstrzymać się od wszel­
kiego na nie nacisku i surowo zalecił swoim urzę­
dnikom nie przyjmować w nich żadnego ani bezpo­
średniego ani pośredniego udziału. Nie czas teraz 
na jakiekolwiek wnioski co do charakteru i składu 
przyszłego zgromadzenia narodowego, ale samo już 
gorzkie doświadczenie, jakie lud odniósł z ostatniego 
rokoszu, każę się spodziewać, że między swobodnie 
wybraną skupczyną a monarchą serbskim zapanuje 
zupełna zgoda.”

Br. Z.

większego doznają uznania za granicą, tego mamy 
liczne dowody. Redlich, który kończy obecnie 
sztych „Stańczyka” Matejki, jest, według znawców 
paryskich, pierwszym z tutejszych rytowników na 
stali. Andriolli ma też niepospolite powodzenie. 
Pierwsza serja illustracyj jego „Fenimora Coopera” 
prześliczna. Artysta na miesiąc wybrał się do 
Włoch. Za powrotem weźmie się do illustracji 
Szekspira, powierzonych mu przez Didot’a, a od 
tej zamożnej firmy otrzymał tak znaczne zamówie­
nia, iż wystarczą na kilka lat pracy. Zadebiutował 
też szczęśliwie Motty.

Miewamy od czasu do czasu odczyty naukowe. 
Dr Juljan Ochorowicz streścił umiejętnie filozofję 
pozytywizmu. Pozytywizm dla mnie wstrętny, bo 
ograniczyć się do obrazów dotykalnych byłoby to 
dla nas wyrzec się najbogatszych krain przeczuć i 
roztrwonić marnie znaczną część skarbu narodowe­
go, ale wypada nam nie pomijać żadnego objawu 
myśli ludzkiej i jeżeli filozofia jakaś jest nam prze­
ciwną, to rozumniej jest bliżej wroga poznać, niż 
sobie uszy zatykać, aby o nim nie słyszeć.

Rozpoczynają się i koncerta polskie, a do najbar­
dziej uczęszczanych należą koncerta dobrze wam 
znanego a wielce utalentowanego fortepianisty p. 
Gustawa Lewity, dawane w sali Płeyela.

Wł. Mickiewicz.

Jeszcze o fflji tankowej w Tomasztnrfe. ”
Podany wczoraj na tom miejscu głos p. Cohna w 

przedmiocie projektowanej w Tomaszowie filji ban­
ku państwa nasuwa nam pewne uwagi.

Sprawozdanie wczorajsze o dotychczasowych sta­
raniach i zabiegach toniaszowian około urządzenia 
miejscowej instytucji finansowej wykazuje przede- 
wszystkiem, iż instytucją tą ma być jedeu z oddzia­
łów banku państwa.

Już ta jedna okoliczność budzi pytanie, dlaczego 
banku państwa?

Wszak dotąd jedyną instytucją ogólno-krajową 
był i jest tylko Bank polski, bank wyrosły na grun­
cie specyficznie lokalnego prawodawstwa cywilnego 
i na tym gruncie dotąd działający. Zarówno 57-le- 
tnia historja Banku polskiego, jak i względy czysto 
prawno-finansowego charakteru zdają się wykazy­
wać, iż naturalnym zakresem operacyj tego banku 
są granice Królestwa, iż w obręb ten żadna inna in­
stytucja nie wkroczy, choćby dlatego, iżby nie zry­
wać jedności administracyjnej kraju i nie wytwa­
rzać coraz to nowych stanów wyjątkowych. Tak 
w istocie zdawaćby się powinno...

Lecz artykuł tomaszowski odpowiada nam na to, 
iż Bank polski nie uwzględnił słusznych żądań prze­
mysłowców Tomaszowa i odmową swoją zmusił ich 
do szukania pomocy finansowej w Petersburgu. Czy 
słusznych żądań i czy takiej właśnie pomocy? Oto 
kwestja, w której pragnęlibyśmy poniżej kilka słów 
wypowiedzieć.

A przedewszystkiem male sprostowanie.
Głos tomaszowski powołuje się na okoliczność, iż 

Tomaszów jest miastem liczącem dziś 16,000 ludno­
ści, dokonywającem obrotów rocznych na sumy mi- 
Ijonowe.

Statystyka urzędowa cokolwiek odmienne podaje 
te dane.

Tomaszów, według jej najściślejszej charaktery­
styki, jest osadą fabryczną, liczącą obecnie około 
7—8,000 mieszkańców tylko... Przemysł zaś tej o- 
sady reprezentowany jest prawie wyłącznie przez 
fabryki sukna, których statystyka wykazuje ogółem 
78 z produkcją roczną 4 milj. rs. Obok tych fabryk 
sukna w Tomaszowie funkcjonuje jeszcze 6 fabryk 
przędzy wełnianej z produkcją 20 milj. rs. i kilka 
fabryk farbierczych, maszyn i browarów, ogółem 
z produkcją 200,000 rs. Słowem, osada tomaszow­
ska, pomimo całego typowo fabrycznego charakteru, 
jest jeszcze ogniskiem wcale nierozwiuiętego 
wszechstronnie przemysłu, lecz przeciwnie siedzibą 
wyłącznie produkcji sukienniczej, która też jest al­
fą i omegą jej powagi ekonomicznej.

Reasumując przytoczono cyfry, otrzymujemy, iż 
w Tomaszowie istnieje do stu fabryk, w tej liczbie 
78 sukienniczych, z produkcją ogólną rs. 25 milj. 
Na 8,000 zaś mieszkańców osady przypada około 
3,000 robotników fabrycznych. Wobec takich rela- 
cyj statystycznych trudno chyba pomylić się w są­
dzie. Tak, Tomaszów jest oazą wyłącznie przemy­
słu sukienniczego, innym zaś gałęziom produkcji i 
handlu daje życie o tyle tylko, o ile ich dla własne­
go rozwoju potrzebuje.

Tyle co do względów ekonomicznych.
Nie przeczymy, iż grupa fabrykantów sukna mo­

że uczuwać niedogodności kredytu i obrotów finan­
sowych z powodu braku na miejscu instytucji ban-

fcowefl, lecz czy Bank polski mofe uważać z* 
swój najpilniejszy i najbliższy niedogodności 
sunąć? . .

Odpowiedź w tej mierze posiada każdy, 
wiek zna obecny stan Banku polskiego. Dla m 
wtajemniczonych zaś przytaczamy, iż Bank P°” 
względem finansowym jest najzupełniej zależny 0 
skarbu. Zależność ta ujawnia się najpierw w ten» 
iz wszelkie zyski czyste z operacyj Banku idan, 
rachunek dochodów skarbu, dalej, iż wszelka d*1 '* 
łalność Banku na zewnątrz, wszelkie awanse na no 
we cele muszą być przez ten skarb zaaprobowali •

Z drugiej znowu strony nie należy zapominać; 1 
na 10 oddziałów prowincjanalnych Banku aż tf7? 
funkcjonują w jednej tylko gubernji piotrkowskie!’ 
mianowicie w Piotrkowie, Łodzi i Częstochowie, * 
takie okolice, jak Siedlec i Suwałk, całkiem Pr,w1^ 
pozbawione urządzeń finansowych, nie mają doU 
filij bankowych, iż znaczna cześć funduszów Bank 
obraca się wciąż — mniejsza o to, czy z korzyścią 
czy też ze szkodą dla reszty kraju, dość, iż się obra' 
ca—w gubernji piotrkowskiej.

Nic więc dziwnego, iż wystąpienie tomaszoWia“ 
Bank polski przyjął dość obojętnie. Uwaga je?® 
bowiem od dość dawna była skierowana w str0D" 
podziśdzień odłogiem leżącą. Lecz grupa suki0®' 
nicza tomaszowian, obdarzona widocznie gorący1® 
temperamentem, nic myśląc wcale o poważny0® 
względach, powodujących takie a nic inne zacliow®'; 
nie się Banku polskiego, nie znajdując z jego sh'0' 
ny natychmiastowego poparcia, udała się do Peters­
burga. Po co? Czy po wyjednanie dla Banku fufl' 
duszów na otwarcie filji? Nie, po pomoc ze stron/ 
Banku państwa, a więc instytucji, rządzonej zup01' 
nie odmiennemi przepisami handlowemi i finansO' 
wcmi, opartej na całkiem różnym od naszego k°' 
deksie cywilnym, wreszcie instytucji, która dotąa 
przynajmniej nie wkraczała w kola atrybucyj Ban; 
ku polskiego, zakreślonych naturalnemi granicami 
odrębności administracyjno-prawnycb. j

To też zdaniem naszem — jakkolwiek glos tom®'i 
szowski podaje fakty jakoby zadecydowane—-osta­
tnie słowo w sprawie utworzenia w Tomaszowie od-, 
działu bankowego zależeć będzie od Banku polski®'1, 
go, a jeśli sprawa ta ma być rozstrzygnięta na k°'i 
rzyść naszej osady, to i otwarcie oddziału zostani0, 
poruczone temuż Bankowi.

IVandalin,

ODPOWIEDZI REDAKCJI
— Panu W...cŁ—-„Czy ty pamiętasz"—jest rze®za 

zbyt indywidualną i nie do druku.
— Pielgrzymowi.— Poważną jest sukienka wasza, 

mowa jednak nadto swawolna. Idźcie dalej!
—• Obserwatorowi z nad Bzury.— Wyraz szicns®* 

rz ezy wiście nie jest polski. W dzienniku n:epodobQa 
się czasem ustrzedz wyrazów obcych, które zresztą me­
tyle każą język ile zwroty przeciwno jego duchowi. Za­
miast stangret lepiej mówić tcoiśnica niż powożący.

— Panu K. T. w B.— „Interwencja1* zagranicy j®®' 
tu zupełnie niepotrzebną. Krajowe fabryki zaspokoi® 
mogą potrzeby pańskie w całości. Możemy wskaza® 
adresy.

— Pani Ewie K.—Mieszka w Berlinie. W Warsza­
wie był razy kilka. Krewnych jego znamy.

— Panu L. M.—Przepisy takie nie istnieją.
— Studentowi uniwersytetu.—Wszystkie wymieni®' 

TYTUŁY.
Rzeczą zbyteczną byłoby dowodzić, jak wielką 

gra rolę tytuł położony na okładce książki lub na 
czele dziennikarskiego artykułu.

Jeżeli nie objaśnia dokładnie o treści tego, co po­
niżej następuje, to zaciekawia czytelnika; jeżeli nie­
zwykłością nie zachęca do rzucenia dalej okiem lub 
zajrzenia w książkę, to zdradza czasem charakter 
całej pracy—j est poważnym lub lekkim.

To też autor każdy, jeżeli mu tylko o poczytność 
chodzi—a któryż z piszących o tern nie marzy!—nie­
jednokrotnie odrzuci kilka tytułów, zanim się na je­
den, najpomyślniejszy, zdaniem jego, nie zdecyduje. 
Wydawca wpierw zapytuje o tytuł i nieraz dla tych 
kilku dobrze brzmiących słówek zgadza się wyłożyć 
na nakład książki, choćby i nie miała zbyt wiele za­
let. Redaktor czasopisma przygląda się jaśniejącym 
na szpaltach tytułom jak artysta obrazowi, bada 
pilnie jaki też „efekt” one na czytelników wywrzeć 
mogą. Dla iluż wreszcie czytelników zbłąkanych 
wśród nomenklatury katalogów jedynym drogo- 
skazem są... tytuły!

Autorowie utworów powieściowych i dramaty­
cznych, wiedząc dokładnie jak wielkie usługi ich 
dziełu „dobry" tytuł oddać może, są w nieustannej 
pogoni za szczęśliwemi pomysłami; moglibyśmy kil­
ku takich wymienić, którzy raz znalazłszy efekto­

wny tytuł, dorabiają do niego całą powieść lub u- 
twór sceniczny.

Inni znowuż, jak Balzac np., więcej trawią czas® 
na obmyślenie tytułu, aniżeli na napisanie samej 
rzeczy. Balzak szukał nazwisk dla swoich bohate­
rów... na szyldach, przechadzając się godzinami ca- 
łemi z podniesioną głową po ulicach Paryża.

Był ongi czas, gdy cała wartość tytułu, cała je­
go—dziwaczna dziś dla nas ponętność—spoczywała 
w Jego... botnbastycznej długości.

Babki nasze pamiętają jeszcze owe „Ścierki dl® 
otarcia ust grzeszników”, „Karjolki obrócone dy­
szlem ku zbawieniu” etc., których tradycja dziwo­
lągów dopiero niedawneroi zaginęła czasy.

Albo owe... „albo" w tytułach. Jest ono remini­
scencją z nowszych już czasów. Weszło zaś głównie 
w modę w zaraniu bieżącego wieku, zwłaszcza na 
tytułach romansów. Autor położywszy na czele 
utworu skromne „Julja i Adolf", dodawał natych­
miast objaśnienie szczegółowe pisząc: „czyli do­
myślność serca". Innym znów razem figurowali na 
tytule jakiś „Alfred i Ernestyna — czyli nadzwy­
czajna miłość nad brzegami Dniestru". Trudno o 
większą zapobiegliwość w zaspokojeniu odrazu cie­
kawości czytelnika. Fredro jeszcze hołduje tej mo­
dnie, pisząc na tytule jednego ze swoich arcydzieł 
„Śluby panieńskie czyli magnetyzm serca". Wresz­
cie owe charakterystyczne „czyli" spotykamy dziś 
jeszcze w owych słynnych „Eugenja czyli tajemnic0 
zamku Tuilleries”, „Izabella czyli tajemnice dwora



ne dzieła mamy w polskim przekładzie. Byłoby dla pa­
na najkorzystniejszem, gdybyś je w rodzinnym czytał 
języku. Literaturę polską na wszechnicy lwowskiej wy­
kłada prof. Piłat.

— Prenumeratorowi z Muranowa.— Może sz. pan 
z czystem sumieniem pomaszerować w tużurku. Strój 
żony obojętny, byle cały, dzieciaków też. Powieść 
skończy się niedługo.

— Panu K. B. w Łomiy.—Adresu dokładnego nie 
znamy. List adresowany wprost do Krakowa zapewne 
dojdzie.

— Panu D. K.—Numeru zeszłorocznego, w którym 
wzmianka zamieszczoną była odszukać nie możemy.

— Panu K. H.—Szanowny pan sam pisze drógi za­
miast drugi, a chce być tak surowym cenzorem piso­
wni... Pisownia zkąd i Jakub (od Jakób byłoby w 2-im 
przypadku Jakoba) jest przez poważnych gramatyków 
przyj eta.

— Staremu prenumeratorowi.—Proponowane przez 
sz. pana urządzenie wejść i wyjść w kościołach w ten 
sposób, ażeby wejścia otwierały się tylko na wewnątrz, 
a wyjścia tylko na zewnątrz, przyczyniłoby się może do 
porządku, ale w wypadku popłochu mogłoby wywołać 
okropną katastrofę, jest zatem pomysłem nieprakty­
cznym.

— Panu Feliksowi N.—Zbieramy materjały i wkrót­
ce będziemy się starali rzecz tę obszerniej poruszyć. 
List sz. pana zbogaca archiwum, jakie w tym celu gro­
madzimy i zostanie także zużytkowany... Prosimy o 
cierpliwość.

— Julisi.—Dobrze to jest, drogie dziecię, iż potra­
fisz tak składnio i poprawnie pisać. Ale dlaczego żą­
dasz wskazania „francuskiej książki do nabożeństwa." 
Czyż w tym języku uczyłaś się pacierza? Czyż po fran­
cusku przemawiają do ciebie ojciec, matka i braciszko­
wie? Z pewnością—nie! Nie zapominaj gdzieś się u- 
rodziła i módl się do Boga po naszemu. Jeśli modlitwa 
szczera, wysłuchać ję...

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
= Według obliczeń dzienników petersburskich, 

armja czynna rosyjska liczy obecnie 28,074 jenera­
łów i oficerów oraz 836,145 żołnierzy.

= Ministerjum oświaty wyznaczyło w r. b. na u- 
trzymanie szkół niższych sumę 3,546,933 rs., miano­
wicie na szkoły powiatowe i miejskie rs. 1,523,639, 
na parafjalne i elementarne rs. 326,634 i na ludowe 
rs. 1,696,660.

— W głównym wydziale prasy w ministerjum 
spraw wewnętrznych poruszoną została kwestja: a- 
źali książka puszczona przez cenzurę może byó 
wzbronioną w czytelniach i bibljotekach publi­
cznych. Sprawę wywołała skarga jednego z właści­
cieli czytelni w Moskwie, któremu usunięto wiele 
dzieł ze względu na niemoralny wpływ na ogół, po­
mimo, iż książki zostały przez cenzurę puszczone. 
Rzecz dotąd oczekuje na ostateczne rozstrzygnięcie.

= Ministerjum spraw wewnętrznych wyznaczyło 
na r. b. sumę rs. 22,978 na utrzymanie warsztatów 
przy więzieniach w Królestwie Polskiem.

= Według Konsulat Ztng, trudności wizowania 
paszportów na granicy Królestwa, przez rząd nie­
miecki stawiane, mają byó wkrótce zniesione.

= Now. w>y donosi, iż wkrótce uledz ma zmianie 

madryckiego’’ i tym podobnych „strasznych" roman­
sach A la Born et comp.

Któżby dziś z szanujących się autorów miał od­
wagę położyć na tytule jakie komentarzowe „czyli" 
lub „albo".

Dziś piszący starają się o treściwość i dobitność 
tytułu—gonią chętnie za efektowną oryginalnością, 
doprowadzając ją do ostatecznych granic.

Zwłaszcza francuscy autorowie celują w tym o- 
statnim względzie. Pojawiły się tam ostatniemi 
czasy powieści, których tytuł stanowiłyjedynie trzy 
gwiazdki lub samotnie stojący wielki znak zapyta­
nia. Jeden tytuł wystarczy.

Pomysłowy Belot zatytułował jedną z ostatnich 
powieści „La bouche de Madame X” Książka po­
dobała się i rozeszła się dla samego tytułu w tysią­
cach egzemplarzy. Natychmiast więc pojawiła się 
w handlu księgarskim powieść, nie przypominamy 
już sobie jakiego autora, zatytułowana jeszcze 
ekscentryczniej: „Lalangue de Madame ZJ

Zola wpadł na pomysł rzucania przed oczy prze­
syconej publiczności tytułów, wyjętych ze słownika 
ulicznego żargonu, a dla wielu jego miernych naśla­
dowców tytuł taki stał się istotną deską zbawienia.

Poeci lubują się w tytułach quasi... poetycznych. 
Jakąż to słodko-wonną powodzią zaleli nas oni, wy­
dając na świat owe zbiory swoich utworów, zatytu­
łowane; „Snopek”, „Kwiaty i kolce”, „Listki opa­
dłe”, „Światła i cienie”, „Dumania i żarty”, „Obłocz- 
ki i gwiazdki” ftp. Wiktor Hugo, słynny manierzy- 

rj **>
obowiązująca dziś akcyza od piwa. W tym celu 
powstaje w ministerjum skarbu specjalna konfe­
rencja z udziałem przedstawicieli przemysłu piwo­
warskiego. Akcyza będzie znacznie podwyższoną.

= Wyższe sfery administracyjne opracowują 
przepisy o sposobach wyegzekwowania długów pry­
watnych. ciążących na kolejach, oraz o trybie ogła­
szania niewypłacalności dróg żelaznych.
= Według dzienników petersburskich kompanja 

telefonów liczy w tej chwili w Petersburgu 620-tu, 
w Moskwie 385-iu, w Warszawie 380-iu, w Odessie 
350-iu, w Rydze 270 iu i w Łodzi 115-tu abonentów.

= Emfiteutyczne czynności z byłych nieruchomo­
ści miejskich w W. rszawie i na Piadze, pobierane 
na korzyść miasta na mocy kontraktów i konsensów 
odnawiających się co lat 20, przynoszą rs. 583 kop. 
13 rocznego dochodu. Suma ta rozdziela się na sze­
reg drobnych kwot, wynoszących niekiedy po 3 rs. 
Podobno istnieje projekt zupełnego skapitalizowa­
nia tych czynności, co już w części nastąpiło z czyn­
szami z gruntów miejskich.

= Roboty około powiększenia liczby latarń ga­
zowych rozpoczną się już w przyszłym miesiącu. 
Tym razem wzmocnienie światła nastąpi na uli­
cach: Miodowej, Długiej, Bielańskiej,, Wierzbo­
wej, Czystej, Królewskiej, Granicznej, Żabiej, pl. 
Bankowym, Elektoralnej, Rymarskiej, Przejazd, 
Niecałej i hr. Kotzebue. Na ulicach tych ustawio­
nych zostanie 200 nowych latarń o podwójnych 
palnikach, a oprócz tego ra innych ulicach, pozba­
wionych zupełnie ośw efenia 183. Roboty ukoń­
czone będą w jesieni.

= Warszawska kasa oszczędności, w ciągu tygo­
dnia od dnia 20-go do dnia 27-go stycznia r. b. 
włącznie, wydala 138 nowych książeczek (więcej o 
42 niż w tygodniu poprzedzającym), na które, tu­
dzież na dawniejsze w 813 wnioskach, złożono rs. 
22,220 kop. 70 (mniej o rs. 8,062 niż w tygodniu po­
przednim). W tymże tygodniu kasa oszczędności na 
żądanie 453 uczestników wypłaciła (prócz procen­
tów w sumie rs. 14 kop. 55, należnych za rok 
bieżący od całkowitych odbiorów) rs. 25,094 kop. 
59 (więcej o rs. 3,857 kop. 64'/2 niż w tygodniu 
ubiegłym), oraz umorzyła 140 książeczek. Ogólna 
przeto liczba uczestników 35,871 posiada kapitał rs. 

11,461,722 kop. 45’/2 (mniej o rs. 2,873 kop. 89 niż 
w tygodniu minionym).

= P. oberpolicmąjster przypomina w ostatnim 
rozkazie dziennym ścisłe stosowanie dawniej wyda­
nych przepisów w sprawie żebractwa, jednocześnie 
zaś zawiadamia, iż w razie napotkania na ulicach 
żebraków-, surowa odpowiedzialność ciążyć będzie 
na dozorcach policyjnych właściwych rewirów.*

= Dzienny rozkaz policyjny zamieszcza okólnik 
dyrektora departamentu prasy przy ministerjum 
spraw wewnętrznych, wyjaśniający, iż wszystkie 
ogłoszenia umieszczane w gazetach i drukowane o- 
sobno podlegają cenzurze policyjnej z wyjątkiem o- 
głoszeń bibljograficznych i księgarskich, które prze­
gląda oddzielny komitet cenzury i oddzielni cenzo­
rowie.

= Powożący dorożką nr 706 będący zarazem jej 
właścicielem, za niestosowanie się* do wydanych 
przepisów, pozbawiony został raz na zawsze prawa 

sta tytułowy, obdarzył świat kilkoma istotnie feno- 
menalnemi nagłówkami. Dać tytuł poematowi filo­
zoficznemu „Osieł”, a zaś zbiorowi poezyj „Cztery 
wiatry ducha”, na to trzeba być... Wiktorem Hugo.

Z tytułem w parze idzie okładka książki. Bywa 
ona poważną i krzyczącą. Mile wpada w oko i rzu­
ca się w oczy. Wielka elegancja, artystyczna cechu­
je wydawnictwa niemieckie, prostota angielskie, 
smak wykwintny zaleca wydawnictwa francuskie, 
brak wszelkiego gustn — okładki naszych książek, 
zwłaszcza belletrystycznej treści. Porównajmy tyl­
ko powieści wydane u Levy’ch, Charpentier’ów, 
Plon’ów, Ollendorfów i innych z naszemi wydawni­
ctwami. Tytuł, dziś zwykle czerwonym drukiem 
odbity, jasno i ponętnie wychodzi z paljowego lub 
lapisowego tła okładki—u nas, pomijając już zupeł­
nie lichotę typograficznej strony wydawnictwa, rzad­
ko zaledwie która książka nęci oko okładką.

Wzorów zresztą nie szukajmy u zamożniejszych i 
dalekich. Oto bierzmy przykład z wydawnictw cze­
skich, nie ustępujących pod względem smaku i sta­
ranności najlepszym zagranicznym. Wspominamy 
tylko wydawnictwa J. Otto w Pradze.

Coraz bardziej wreszcie wchodzi w modę za gra­
nicą ozdabianie karty tytułowej winietką. Zacieka­
wia ona i ozdabia. Z wielu najróżnorodniejszych 
pomysłów wyróżnia się okładka ostatniej powieści 
pani Adam „Poganka", na której widzimy wizeru­
nek samej autorki w djademie... bohaterki romansu.

Ale nam jeszcze bardzo daleko zarówno do tytu- 

zajmowania się procederem dorożkarskim,
= Organy wykonawcze policji warszawskiej przy 

trzymały w r. z. 1880 żebraków i włóczęgów.
= W dniu jutrzejszym, o godzinie 6-ej po po­

łudniu, odbędzie się sesja zgromadzenia kotlarzy.
= Urządzony w dniu 26-tym z. m. w resursie 

kupieckiej bal na rzecz Towarzystwa dobroczynno­
ści przyniósł dochodu rs. 924; wydatki w kwocie 
rs. 175 kop. 60 pokryte zostaną z wpływu za bilety 
do tąd nieopłacone.

= JE. ks. arcybiskup odprawi w przyszłą nie< 
dzielę, o godzinie 9-tej rano, nabożeństwo w kapli­
cy archikonfraternji literackiej.

= Bawi obecnie w Warszawie miody literat wio­
ski, p. Józef Ventura, mający tu stosunki powinowa­
ctwa.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś na scenie teatru Rozmaitości odbyła się ge­

neralna próba z trzyaktowej komedji J. A. Święci­
ckiego „O własnej sile”.

Sztuka przedstawioną będzie po raz pierwszy 
w dniu jutrzejszym.

* Dowiadujemy się, że dyrekcja zaangażowała 
na sześć gościnnych występów p. Rebiczkową, żonę 
tutejszego dyrektora orkiestry, primadonnę opery 
w Wiesbadenie.

P. Rebiczkową wystąpi po raz pierwszy w przy­
szłym tygodniu jako Małgorzata w „Fauście”.

* Zwracamy uwagę miłośników klasycznego re­
pertuaru na jutrzejsze przedstawienie „Don Juana”,

Nieśmiertelne arcydzieło Mozarta nkaże się na 
naszej scenie takiem, jak jc stworzył mistrz nad mi­
strzami.

Dyrektor Rebiczek przyłożył wszelkich starań, 
aby z siłami, które o jera warszawska posiada, zbli­
żyć się ile możności do tych wyżyn, jakich dosię­
gał genjnsz Mozarta, tw rżąc ten niezrównany dra­
mat liryczny.

„Don Juan” śpiewany będzie w całości.
Przywrócone w nim są, opuszczane zwykle, arje 

FJwiry, Donny Anny, Don Ottavia i Mazetta.
Opera podzielona jest, jak cbciał Mozart, na d a a 

akty, co jest zgodniejszem z rozwojem przewodniej 
myśli dzieła, aniżeli dotychczasowe rozdrabnianie 
na cztery akty, słowem, mamy słyszeć dzieło wy­
stawione ze czcią dla twórcy z poszanowaniem dla 
sztuki w wielkim stylu.

* „Pokusa” St. Donieckiego śpiewaną będzie po 
raz pierwszy w przyszłą niedzielę.

* P. Czernicki debiutować ma po raz trzeci w przy­
szłą sobotę !v „Fauście”, w partji tytułowej.

* Dziś wieczorem w salach redutowych odbędzie 
się koncert wokalny p. Elżbiety Ławrowskiej, 
kontrakistki, z udziałem p. Seidemana i orkiestry 
teatru Wielkiego.
= Ze sztuki.
* Do salonu sztuk pięknych p. Aleksandra Kry­

wulta przybyły następujące obrazy:
Tadeusza Ajdukiewicza: „Portret hr. C.”; W. 

Kryńskiego: „Jan III ci” i „Stefan Batory” (popier­
sia z terracotty); Cyprjana Godebskiego: „Biust Kra­
szewskiego”; Teofila Godeckiego: „Stmijum siostry 
szarytki”; Emilji Dukszyńskiej: „Helia i Ritla”; 
Władysławy Fechnerówny: „Portret”; Jana Kono­
packiego: „Głowa wiocha”; Kazimiera Pochwalskie- 

łów powyżej wzmiankowanych, jak do powyższych 
wydawnictw. O tych ostatnich wspominamy tylko 
przelotem, aby kiedyindziej wrócić do nich w" ob­
szerniejszej wzmiance. Co do tytułów, to dotąd je­
szcze nie zrównaliśmy się bynajmniej pod względem 
ekscentryczności z zagranicznymi autorami.

Niektórzy z autorów naszych mają jedynie swoje 
pewne predylekcje, nieprzekraczające atoli nieby­
wałych granic. Jedni lubują się w tytułach jędr­
nych, krótkich, jednowyrazowych; drudzy kłada*ca- 
łe okresy na czele swoich utworów opatrując je naj­
częściej znakiem zapytania lub wykrzyknikiem; in­
ni znowuż starają się o to, aby tytuł niejako stresz-j 
czał całe założenie utworu. Imię lub nazwisko bo­
hatera położone na tytule spotyka się często — jest 
atoli podobno niepraktycznym tytułem — mało mó­
wi. Jeżeli mamy już wymienić dla przykładu kilka 
„dobrych” tytułów, to przedewszystkiem nasuwa 
się nam na myśl gość nasz obecny Bałucki. Takia 
pomysły jak „Pracowici próżniacy”, „Z obozu do o- 
bozu”, „Za winy niepopełnione”, „Pańskie dziady”,.! 
należą do najszczęśliwszych, mało mających ró­
wnych sobie w literaturze belletrystycznej.

Znalezienie trafnego tytułu zależy atoli po wię­
kszej części od trafu—układanie, dobieranie rzadko 
kiedy nasunie na myśl coś odpowiedniego.

Książka dobra znajdzie sobie drogę między ludzi 
i szkaradnym opatrzona tytułem — ale dobry tytuł, 
już niejednej utorował tę drogę.

■Efro



go: „Odpoczynek wedety"; Antoniego Piotrowskie­
go: „Pojedynek”; Zygmunta Ajdukiewieża: „Do la­
musa", „Z pamiętników kwestarza” i „Od dworku 
do dworku”; Juljana Valient: „Martwa natura”, 
„Typ starej Ukrainki”, „Sroka złodziej”, „Zimą” i 
„Latem”; Franciszka Żmurki: „Studjum z natury"; 
Stanisława Tondosa: „Wejście do pałacu we Floren­
cji" i „Wejście do pałacu sprawiedliwości we Wło­
szech.”

* W ostatnim numerze znanego tygodnika pary­
skiego te Monde illustre znajdujemy wielki rysunek 
ziomka naszego Wł. Motty’ego, przedstawiający 
„Apoteozę Gustawa Dore”.

P. Motty dowiódł szeregiem kompozycyj, umiesz­
czanych w illustracjach warszawskich, iż głęboko 
przejął się manjerą genialnego mistrza francuskiego; 
cześć swą dlań wyraził obecnie najdobitniej i—przy­
znajmy—najpiękniej w rysunku, który mamy przed 
sobą.

U alentowany artysta rozwinął na szerokiem i zrę­
cznie pogłęhionem tle całą plejadę postaci, wyję­
tych z dziel genjusza ludzkiego, które ołówek Dore- 
go illustrow’al.

W odpowiednim układzie zbliżają się ku grobo­
wemu głazowi Dorego Ariost i Milton, Dante i Cer­
vantes, Rabelais i Balzac—duchy różnych epok i 
stylów, aby złożyć palmę żałobną na grobie mistrza.

Mięszają się z nimi bohaterowie poematów i po­
wieści; w górze aniołowie „Utraconego Raju” pły­
ną w obłokach obok niknących we mgle mistycznej 
obrazów Biblji; poniżej „Orland szalony” i „Don 
Kiszot”, jeszcze niżej Dante z przewodnikami swymi 
Beatryczą i Wirgilim, ponury Ahaswer i wiele 
innych figur, powiązanych w wdzięczne grupy.

Motty dowiódł niezbicie najnowszą swą kompo­
zycją, iż talent jego rozrósł sic, dojrzał, spoważniał 
a na fantazji nigdy artyście nie zbywało.

Rzecz pomyślana efektownie i w dobrym smaku, 
co najważniejsze zaś, bez przesady i chaotyczności, 
do których kusi alegorja.

* Henryk L., dwunastoletni syn rodziny polskiej, 
bawiącej czasowo dla polepszenia zdrowia w Pizie, 
okazał niezwykłe zdolności do robót rzeźbiarskich.

Ulepione przezeń modele z gliny zwróciły na sie­
bie uwagę znawców, tak iż mały artysta, celem sy­
stematycznego kształcenia się, oddany ma być do 
Rzymu.

= Praktyczne zwierciadła.
W jednej z tutejszych fabryk oglądaliśmy zwier­

ciadła przeznaczone dla kilku kolei żelaznych w Ce­
sarstwie.

Zwierciadła te umieszczone przy dachu lokomo­
tywy pozwalają maszyniście w każdej chwili obser­
wować cały pociąg bez potrzeby wychylania się i 
narażania na upadek.

Prosty ten przyrząd bywa szczególniej użytecz­
nym w razie obsuwania się wagonu i tynr podo­
bnych wypadków trudnych do sprawdzania podczas 
biegu pociągu.

= Wyprzedaż aptek.
Proceder aptekarski na prowincji widocznie nie 

jest tak pomyślnym, jakby się tego spodziewać 
można.

W obecnej chwili w różnych stronach kraju jest 
do sprzedania 90 „oficyn zdrowia”...
= Kawiarenki.
Jeszcze przed kilkoma laty po obu stronach No­

wego Światu prawie w każdym domu znajdowały 
się kawiarenki, mieszczące się w sklepach.

W miarę jednakże wzrostu handlu wzmogło sic 
i zapotrzebowanie sklepów, to też kawiareńki, nie 
mc?'i opłacać wysokiego czynszu, całkiem już u- 
stąpuy z jednej strony Nowego Świata, oznaczonej 
numerami nieparzystemu

Natomiast na przeciwnej stronie znajdują się one 
wprawdzie jeszcze dotychczas, lecz z każdym kwar­
tałem uszczupla się ich liczba, a miejsce ich zajmu­
ją większe handle.

Dziś już przewidzieć można, iż w ciągu b. r. ka­
wiarenki znikną zupełnie z Nowego Światu i prze­
niosą się na boczne ulice.

Konkurencja robi swoje.

— Koleżeństwo.
Z prawdziwą przyjemnością przychodzi nam za­

znaczać fakty, dowodzące istotnego koleżeństwa 
w gronie pracowników jednej instytucji.

Taki właśnie fakt zaszedł w tych dniach w na- 
szem mieście.

W pewnej instytucji zmarl p. G., człowiek jeszcze 
młody, i pozostawił żonę z dwojgiem drobnych dzia­
tek bez sposobu do życia.

Koledzy nieboszczyka, nawet ci. którzy się z nim 
za życia niewiele komunikowali, zajęli się natych­
miast losem wdowy.

Przedewszystkiem przyjęli na siebie dług niebosz- 
wyka, za który grożono wdowie sprzedażą rucho­

mości, a następnie zebrali między sobą 500 rs. w I 
gotówce.

Sumka ta, łącznie z zapomogą od zarządu insty­
tucji, posłużyła wdowie do założenia sklepiku wi­
ktuałów.

Bogdajby tak zawsze bylol
= Wielbiciele.
W tych dniach przypadły urodziny pewnej eldo- 

radowej śpiewaczki,..
Wielbiciele jej, przeważnie ze sfer młodzieży kan­

torowej, obsypali dive (!) cennemi podarunkami.
Nie licząc bukietów, cacek toaletowych itp., sole- 

nizantka otrzymała kosztowną bransoletę, wartości 
kilkuset rubli, oraz garnitur brylantowy, za który 
pięciu ofiarodawców zapłaciło wspólnie 500 rs.

I wobec tego skarżą się jeszcze kapłani i kapłan­
ki sztuki na brak uznania?...

= Uczciwy znalazca.
Urlopowany żołnierz, nazwiskiem Porębski, zna­

lazł w tych dniach na ulicy tekę, zawierającą roz­
maite papiery i kilkaset rubli gotowizną.

Doszedłszy z papierów nazwiska właściciela, któ­
rym był jeden z tutejszych obrońców, Porębski od­
niósł zgubę właścicielowi.

Otrzymane skromne wynagrodzenie uczciwy zna­
lazca przyjął i użył go na odwiedzenie zamieszka­
łej na Podolu matki staruszki, której kilkadziesiąt 
lat nie widział...

= Niezły ptaszek.
Przed kilkoma dniami w Frankfurcie nad Menem 

osądzony został na 10 lat ciężkiego więzienia nieja­
ki Josek Prywes, rodem z Warszawy, „autor” dwóch 
sfałszowanych wekslów.

Prywes we Frankfurcie zamieszkiwał pod nazwi­
skiem Pajewskiego i był ajentem handlowym.

Prawdziwe jego nazwisko zostało ujawnione do­
piero podczas śledztwa sądowego.

Zmienił on je z obawy wydania przez władze nie­
mieckie, albowiem przed kilkunastu laty ów Pry­
wes spełnił znaczną kradzież u jednego z kupców 
w Lublinie i umknął za granicę.

Ciąży na nim również podejrzenie zabicia i obra­
bowania w drodze między Kockiem i Lublinem Aro­
na Frenkla, rodzonego swego wuja.

Po ucieczce za granicę Prywes w ciągu lat dzie­
sięciu przebywał w Ameryce, zkąd już pod nazwi­
skiem Pajewskiego zjawił się we Frankfurcie.

Złodziej, fałszerz i domniemany zbrodniarz, je­
żeli tylko przeżyje dziesięcioletnią karę więzienia, 
będzie wówczas dopiero wydany tutejszym wła­
dzom...

= Konfiskata.
Dziś na targu za Żelazną Bramą odbyła ei§ ścisła rewi­

zja wszystkich produktów spożywczych.
Rezultatem rewizji było skonfiskowanie: 86 funtów ryb 

nieświeżych, 28 funtów mięsa zepsutego i kilku koszy zgni­
łych jabłek.

Przekupnie, oprócz konfiskaty produktu, pociągnięci zo­
stali do odpowiedzialności sądowej.

= Podejrzany pies.
Wczoraj nad wieczorom na placu Teatralnym ukazał się 

pies, który rzucił się na kilka innych, pokąsał je, a nastę­
pnie znikł w stronie ulicy Senatorskiej.

Psa tego podejrzewano o wściekliznę, zdradzał bowiem 
wszelkie symptomata tej strasznej w skutkach choroby.

= Podrzucenie.
W sieni domu nr 11 na Senatorskiej znaleziono podrzuco­

ne niemowie pici żeńskiej, liczące dwa miesiące życia.
Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Małoletni zbrodniarz.
W dniu dz siejszym rano, na Rybakach wszczęli kłótnię, 

a następnie bójkę dwaj chłopcy, liczący po 12 lat wieku, 
Szymon R. i Władysław R.

Pierwszy z nich zestal przez przeciwnika powalony na zie­
mi1.

Kiedy się podniósł, wydobył z kieszeni nóż składany i | 
pebnął nim w bok Władysława 11.

Rana jest głęboką i niebezpieczną.
Nieprzytomny chłopiec, po udzieleniu mu pierwszej noma- 

cy lekarskiej na miejscu, odwieziony został do szpitala św, 
Rocha.

= Wypadki. Na Krakowskiem-Przedmieściu Julja Z. 
wyskoczyła z tramwaju przed dojechaniem do stacji, wsku­
tek czego upadła i poniosła dotkliwe obrażenia prawego bo­
ku i głowy. — Na Soleu Grzegorz N. przez własną nieo­
strożność wpa ł w dół śmietnikowy i uległ złamaniu nogi.— 
Na Pradze wóz roboczy najechał na Jadwigę T., która zranio­
ną została dyszlem w głowę.

-----—-
= Nowa kolej.
Od kilku dni odbywa się wyznaczanie kierunku 

nowej kolei od Pclcowizny, stacji kolei nadwiślań­
skiej, do miejscowości Zegrze nad Narwią.

Budowa nasypów rozpocznie się z wiosną, a cala 
linja, mająca 35 wiorst dlugcści, pod jesień będzie 
już ukończoną.

Równocześnie z budową kolei rozpoczętą zosta­
nie budowa mostu żelaznego na Narwi.

— Kolej konna.
Dowiadujemy się o projekcie budowy kolei kon­

nej, celem połączenia brzegów Wisły ze stacją towa- > 
rową drogi bydgoskiej w Włocławku.

Przedsiębiorcy robili właśnie w tych czasach stu* 
dja przygotowawcze w całej okolicy.

Kolej przewozie ma głównie buraki, melasę, W 
giel i towary, przeznaczone w górę rzeki lub do 
miast zagranicznych.

Projekt to zarówno korzystny dla przedsiębiorców, 
jak i dla miejscowych przemysłowców?

— Dobry pomysł.
Na dobry pomysł wpadli mieszkańcy osady Soffl' 

polno, w kolskiem.
Oto przy współudziale okolicznych ziemian posta- 

nowili zbudować własnym kosztem linję telegrafio2', 
ną do stacji w Kole.

Z przykładu tego, jeżeli tylko okaźe się praktyce 
nym, skorzystają zapewne mieszkańcy innych osad» 
położonych w pobliżu stacyj telegraficznych.

Stacja w Sompolnie urządzona będzie w miejsco­
wej aptece, a obowiązki telegrafisty pełnić ma wł#* 
ściciel apteki.

= Telefony na wsi.
Z wieluńskiego donoszą, iż dwa miejscowe mają* 

tki, Mokrsko i Komorniki, wkrótce połączone będą 
drutem telefonicznym.

Odległość pomiędzy temi majątkami wynosi wiorst 
2%.

Należą one do pp. Kazimierza i Konrada Bon- 
kowskieb.

= Przykład hrubieszowiaków.
Z hrubieszowskiego donoszą nam o niezwykle o* 

żywionym w tamtej okolicy karnawale.
Kilkanaście domów obywatelskich rozebrało p0; 

między siebie terminy zabaw i prawie co kilka dni 
wypada jakiś wieczorek.

Do najświetniejszych należała zabawa we wsi K- 
u państwa Kr., gdzie tańczyło 40 par w dwóch sa­
lonach.

Na zabawie tej odczytany został przez jednego 
z uczestników znany artykuł, przyzywający do po­
wściągliwości w zbytkach.

Wszyscy zebrani rzecz zaaprobowali jednomyśl­
nie, a co ważniejsza postanowili zastosować ją 
swojem kółku.

Przedewszystkiem więc zaniechano myśli wypra­
wienia dwóch zabaw kostj runowych i jednego ku- 
ligu.

Panie, dzięki inicjatywie kilku poważnych ma­
tron, przyrzekly solennie nie używać zbytkownych 
toalet, a nadto zachować skromność pod względem 
przyjęcia gości przybyłych na zabawę.

Jednocześnie uchwalony został dobrowolny po­
datek od wszystkich tańczących panów „po rubelka 
za każdą zabawę”, z przeznaczeniem zebranego fun­
duszu na cele użyteczności publicznej.

Panowie grający w karty zobowiązali się składać 
10% od wygranej, dla powiększenia funduszu.

A więc hrubieszowiacy dają dobry przykład.
Czekamy na podobne doniesienia z innych okolih 

kraju...
= Na cele dobroczynne.
Z Kola donoszą nam, iż w tych dniach odbyły się. 

w tein mieście dwie zabawy na cele dobroczynnośoi 
miejscowej.

W dniu 3 im b. m. panna Helena Szlenkerówna, 
wychowanica konserwatorjum warszawskiego, dala 
koncert ze współudziałem amatorów, w sali gmachu 
szkolnego.

Inteligencja kolska skorzystała z chwilowego po­
bytu koncertantki w Kole, by ją uprosić o wzięcie 
udziału w szlacbetnem przedsięwzięcia.

Koncert też pod każdym względem wypadł świe­
tnie, a wdzięczna publiczność żegnała gościa okla­
skami uznania.

Po koncercie odbył się w tejże sali bal miejski, 
na który wszystkie damy przybyły w sukniach... 
wełnianych.

Licznie zebrani goście ochoczo bawili się do rana.
A więc i Koło poszło za dobrym przykładem... 

wieczorów „wełnianych”!
= Szpital dla obłąkanych.
W Wilnie zaprojektowano wzniesienie nowego 

szpitala dla obłąkanych, bardziej odpowiedniego 
dzisiejszemu stanowi nauki.

Odpowiednie przedstawienie wysłano do zatwier­
dzenia minister) um spraw wewnętrznych.

Obecny dom dla chorych umysłowych jest zacia- 
sny i niewygodny.

= Brak listonoszów.
Korespondent nasz z Mińska gubernjalnego płsze 

co następuje:
„W jednym z ostatnich numerów Kurjera, kore­

spondent z Lublina uskarża się na zwłokę i rozmai­
te niedogodności w otrzymywaniu listów z poczty, 
wynikające z tego powodu, iż miasto liczące 40,000 
mieszkańców, ma zaledwie czterech listonoszów.

Nam, mieszkańcom Mińska, skarga ta wydaje się 
no »ajmuiej dziwną.
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Jeden listonosz na 10,000 mieszkańców, to świe­
tnie w porównaniu z nami!

U nas na 60,000 jest tylko dwóch roznosicieli ga­
zet i listów, a przecież znosimy to w pokorze ducha 
’ nie skarżymy się wcale...

Pociągi przynoszące nam wieści z dwóch przeciw­
ległych krańców świata, przychodzą do Mińska o 
godzinie 7 i 8 ej zrana; listy jednak i gazety, nawet 
W środkowych dzielnicach miasta, otrzymujemy za­
ledwie o godzinie 5-ej wieczorem, a niekiedy i pó­
źniej.

Dola więc Lublina w porównaniu z naszą, wyda- 
Je nam się godną zazdrości.”

= Grabież.
W nocy z dnia 16-go na 17-ty z. m. we wsi Strasz- 

kówce w kolskiem, trzech złoczyńców napadło na 
dom włościanina Michała Lankiewicza.

Napastnicy wyłamali drzwi od sieni i wyjęli je­
dno okno, poczem wdarlszy się do izby, rzucili się 
Ba właściciela.

Rabusie umknęli, zabrawszy 500 rs. gotówką i 
40 rs. w przedmiotach. £

W kilka dni później policja ujęła wszystkich 
trzech napastników w osobie włościan z Kocewie i 
Kłodawy. ■

= Świętokradztwo.
Dzień łódź, donosi, iż w nocy z dnia 6-go na 7-y 

o. m. niewiadomi dotąd złoczyńcy zakradli się do 
Wnętrza kościoła katolickiego w Łodzi.

Łotrzy usiłowali wejść do świątyni przez drzwi bo­
czne, lecz nie mogli ich odbić.

Znaleźli więc inną drogę—przez okno.
Głównym celem ich wycieczki były pieniądze 

z kolekty niedzielnej, których jednak już nie za­
stali.

Na drugi dzień po wypadku znaleziono wszystkie 
zamki i szafy pootwierane, skarbony opróżnione i 
brak 4-ch świeczników.

Jest to już trzeci wypadek świętokradztwa w no- 
Vrym kościele łódzkim.

Wobec tego, czy nie należałoby przedsięwziąć 
środków bezpieczeństwa?
= Wy kole jonie. *-
Noey dzisiejszej pociąg towarowy kolei terespolskiej za- 

wiyinany został na 56-ej wiorście w pobliżu Mrozów, wsku­
tek pęknięcia osi u wagonu naładowanego towarem.

Wagon wykoleił się i zatamował komunikację, którą przy- 
'rrócouo za nadejściem lokomotywy pomocniczej oraz przy- 
"tezionych robotników.

ZE ŚWIATA.
X Ze Stołu akademickiego, od krakowskiego ko­

respondenta naszego otrzymujemy co następuje: „Wy­
dział filologiczny Akademji umiejętności roztrząsał w 
tyeh dniach i wysłuchał oceny wieloletniej pracy do­
stojnego księdza biakupa Krasińskiego, a mianowicie 
„Słownika synonimów polskich11. Próhe usiłowań 

|W tym kierunku zostawił nam Brodziński, nikt po 
Siim jednak nie dotknął tyle żmudnego zadania. Aby ta­
kiego dzieła dokonać, potrzehaby grona uczonych, które- 
by przygotowało materjał, a potem dopiero męża, eoby 
znając nawskróś wszystkie odcienia duch a języka, z pray- 

---- '.erjału zbudował całość. Dzieło, które 
sobą, skończone zostało pracą jednego 
runkach mniej korzystnych, gdyż brak 

książek zastąpić musiała mu zdumiewająca pamięć.. 
[Podobnie napisał ongi ks. Załuski rymowaną bibljo- 
grafję historyków i polityków polskich! Nie prosta cześć 

i dla naukowej pracy, ale istotna naukowa wartość dzieła 
'sprawiła to, iż dziś „Słownik'1 jest już pod prasą, a 
.skromność poważnego autora, gotowość jego do przyję- 
[Cia wszelkich uwag i uzasadnionych poprawek, jest je­
dnym z najrzadszych zjawisk, które zwłaszcza dlamlodej 

• generacji uczonych może być najszanowniejszym przy­
kładem. Przy tej sposobności donoszę wam, iż Akade- 
■®»ja postanowiła zamierzonemu zjazdowi literaeko-histo- 
rycznemu (z powodu jubileuszowego roku Kochanow­
skiego) dać poniekąd poważną sankcje i przyczynić się 
do uroczystego obchodu tegoż jubileuszu i zjazdu wspo­
sób odpowiedni swojemu stanowisku i potrzebom nauki.11

O jł® S. O Jj •

■j- Ś. p. Jan Rcjtsrowicz, towarzysz sztuki drukarskiej, 
opatrzony św. sakramentami, ztnarł dnia 7 lutego r. b., prze­
żywszy lat 54. Pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na żałobne nabożeń­
stwo, odbyć się mające w d. 10 b. m., tj. w niedzielę, w ko­
ściele katedralnym św. Jana, ogodz. 10-ej zrana, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po 
południu, na cmentarz powązkowski. —158—

f Ś. p. Petronella z Jezierskich Michaux, wdowa po o- 
bywatelu, po długich cierpieniach -zakończyła życie w dniu 7 
lutego r. b., przeżywszy lat 72. Pozostała w nieutulonym ża­
lu córka i syn, wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo o godzinie
II- ej zrana, w dniu 9 b. w sobotę, w kościele św. Ka­
rola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, a następnie na wy­
prowadzenie zwłok o gadzinie 3-ej po południu, z tegoż 
kościoła i tegoż dnia, na cmentarz powązkowski, odbyć się 
mające. —502—

j- Ś. p. Józefa z Żołdakiewiczów Hesse, opatrzona św. 
sakramentami, po krótkiej leoz ciężkiej chorobie, przeżywszy

X W ,.kozie“. Redaktor odpowiedzialny Kurjera 
poznańskiego, p. Nikazy Gruszczyński, odsiedziawszy w 
foku zeszłym 5 miesięcy więzienia, ma jeszcze 6 miesię­
cy w niedalekiej perspektywie. Odpowiedzialny re­
daktor Dziennika poznańskiego, p. Piotr Laskowski, 
skazany jest na 11 bo miesiąca. Redaktor Wielkopola­
nina, p. Fr. Kuczyński, odsiaduje 15 miesięcy więzienia. 
Redaktor Przeglądu kościelnego, ks. penitencjarz Jaskul­
ski, skazany jest na 3 miesiące więzienia. Wreszcie w 
ostatnich dniach skazany został redaktor Gońca wielko­
polskiego, p. J. N. Jankowski, na 2 lata więzienia i p. 
Józef Chociszewski, wydawca „Pieśni polskich", na 4 
miesiące więzienia. Razem w przeciągu roku 68 i pół 
miesiąca, czyli 5 jat g i pół miesiąca za przestępstwa 
■prasowe.

X Wyprawa Rogozińskiego podała impuls czasopi­
smu ćrozotta d Italia do napisania artykułu o usiłowa- 

mieliśmy przed 
Iczłowieka w wt

1 niach podróżnika, dążących do gwięksienia dorobku na­
ukowego na polu etnografji. Przy tej sposobności zwró­
cono uwagę na dawnych polskich podróżników i uczy­
niono wzmiankę, iż świat naukowy zamnło wie o nich.

X Cesarzowa austrjacka wybiera siq do Northam­
ptonshire na polowanie na lisy.

X Pogrzeb SallnsŚyer. Cały Wiedeń, jak piszą 
dzienniki miejscowe, wyległ na ulice dla oddania osta­
tniej przysługi tej, której tyle chwil szczerej niekłama­
nej wesołości zawdzięczał. Zgodnie z życzeniem zmarłej 
pogrzeb odbył się bez wszelkiej ostentacji, skromny 
dwukonny karawan wiózł równie skromną drewnianą 
trumnę. Wszystek zwykły przy wielkich pogrzebach 
przepych zastępowało... współczucie Wiednia, nieprzej­
rzane okiem tłumy, które ulubienicę swoją na miejsce 
wiecznego spoczynku odprowadziły. Najbliżsi przyja­
ciele artystki, stosując się do jej życzenia, nie złożyli 
na grobie jej kwiecistej ofiary. Znajomi jednak i wiel­
biciele prześcigali się w przepychu nadsyłanych wień­
ców, których zebrało się 47... dziwnym zbiegiem okoli­
czności tyle, ileby w krótkim czasie lat zmarła artystka 
liczyła. Teatry w Berlinie, Frankfurcie i Grazu nade­
słały również wieńce. Ostatni z przysłanych był darem 
bawiącej obecnie w New-Yorku rywalki zmarłej, Marji 
Geistinger, zamówiony drogą telegraficzną w Wiedniu, 
Stany bowiem Zjednoczone tego samego dnia dowiedzia­
ły się z depeszy New-Ybrk Heralda o śmierci artystki. 
Z gmachu „Carlteatru® i teatru „an der Wien“ powie­
wały czarne flagi. Słońce, które niezbyt często przy­
świecało w życiu „genjalnej Pepi“, jakby chcąc wyna­
grodzić jej wyrządzone krzywdy, jaśniało w całej pełni 
podczas obchodu pogrzebowego. Pogoda była prześli­
czną. Po ułożeniu na grobie wieńców publiczność rzu­
ciła się na nie tłumnie—każdy cliciał mieć choćby listek 
lub kwiatek z mogiły największej aktorki ludowej nie­
mieckiej. Według życzenia zmarłej, do trumny jej zło­
żono obrazek N. Panny i krzyżyk złoty, który jej matka 
zaraz po urodzeniu na szyję włożyła.

X „Szesnaście lat z Adeliną Patti.“ Pod powyż­
szym tytułem ukazać się mają wkrótce w Wiedniu pa­
miętniki damy, która towarzyszyła Patti we wszystkich 
podróżach, dopóki diva nie zawiązała' stosunku z Nico- 
linim. Nie będzie to jednak pamflet (l la „Sarah Bar­
num", lecz zestawienie zajmujących faktów bez wszela­
kiej przymieszki skandalu. Książka ukaże się jedno­
cześnie w kilku językach.

X Nieprzyjemnej niespodzianki doznali gośeie, ze­
brani na balu publicznym w Szenter. Wśród wiru wal­
ca rozległ się w sali straszliwy łoskot, inury zadrżały: 
sufit oberwawszy sio spadł na podłogę. Niepojętem pra­
wie jest, iż nikt wskutek tego, jako też i podczas ogól­
nego tłoczenia się do wyjścia przerażonej publiczności, 
śmierci nie poniósł.

X Morderstwo popełnione wMarialiilfstrasse w Wie­
dniu na nieszczęśliwej rodzinie Eisertów znalazło, jak 
już wspominaliśmy, naśladowcę w Monaebjum. O po­
łudniowej porze wszedł do kantoru wekslarskiego Wil­
helma Branda młody człowiek, żądając listów zasta­
wnych. W chwili gdy znajdujący się—sam na te chwi­
lę—subjekt odwrócił się, aby wyjąć z kasy żądane listy, 
obcy wystrzelił doń dwa razy. Kule na szczęście nie 
tknęły subjekta, który wybiegł tylnerai drzwiami, woła­
jąc o pomoc. Złoczyńca uprzątnął tymczasem to co le­
żało w oknie i ueiekł. Nadbiegli na krzyki subjekta lu­
dzie zdołali go o kilkadziesiąt kroków dalej pochwycić.

— W dniu dzisiejszym, jako w 2-im ciągnienia
I- ej klasy 142-ej loterji klasycznej, główniejsze wy­
grane padly jak następuje: nr 10656 wygrał rs. 
10,000 u kolektora Chotkowskiego w Łukowie, nr 
18436 rs. 4,000 u kolektorki Klejnowej w Warsza­
wie, nr 1675 rs. 1,000 u kolektora Hufnagla w War­
szawie, nr 8t 00 rs. 500 u kolektora Aronsohna w 
Górze-Kalwarji, nr 0438 rs. 200 u kolektora Kohna 
Markusa w Częstochowie.

lat 74, zasnęła w Bogu dnia 5 lutego r. b. Pozostały stro­
skany mąż wraz z obecną córką, wnuczką i zięciami z pri- 
szają przyjaciół i znajomych na nabożeństwo odbyć się inaj iCe 
d. 9 lutego, o godz. 11 ej zrana, w kościele św. Aleksao ir.i, 
a następnie zaraz po nabożeństwie na wyprowadzeni.; zwlnit 
na cmentarz powązkowski. —490—

j- ś. p. Ludwika z Sakowiczów Klemensowska, wdowa 
po ś. p. Marcinie, radey stanu, b oficerze b. wojsk polski, h. 
przeżywszy lat 74, opatrzona św. sakramentami, zmarła dnia 
7 lutego r. b. W smutku pogrążony syn wraz zioną i wnu­
kami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na ża'o' hc, 
nabożeństwo w górnym kościele św. Krzyża, w dniu 9-yn.r 
b. m., w sobotę, o godzinie 11 i pół zrana, odbyć się ma­
jące, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po skończonym 
nabożeństwie, na cmentarz powązkowski. —137:

j- W dniu 9 lutego, jako w pierwszą rocznico śmierci ś. p.
Andrzeja Mellera, obywatela, opiekuna biednych cyrkułu 
2/3, członka Towarzystwa dobroczynności i konfratcrnji li­
terackiej, odbędzie się za duszę jego żałobne nabożeństwo, 
w kościele św. Franciszka przy ulicy Zakroczymskiej, o go­
dzinie 10-ej zrana, na które pozostała wdowa z córkami, 
zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych. —488: 

j- W dniu 9 lutego, w sobotę, jako w 14 rocznicę śmicrer 
ś. p. Henryka Jerzmanowskiego, odprawioną będzie wo- 
tywa żałobna, o godzinie 9-ej zrana, w kaplicy Matki Bo-; 
skiej, w kościele św. Krzyża, na którą pozostała matka- 
wraz z rodzeństwem zaprasza krewnych i znajomych. —500, 
t Dnia 11 b. m., w poniedziałek, w kościele Przemienię-; 

nia Pańskiego przy ulicy Miodowej, odbędzie się żałobna, 
wotywa, o godzinie 10-ej zrana, za duszę ś. p. Teodozji; 
Majewskiej, jako w pierwszą smutną rocznicę śmierci, na- 
którą niepocieszona matka zaprasza krewnych, przyjaciół i: 
znajomych. . —499—

f Dnia 9 stycznia r. b. we wsi Nieznamirowice, w opo- 
czyńskiem zakończyła doczesne życie, opatrzona św. sa­
kramentami ś. p. Anatolja z Gomolińskich Kaczorowska, 
przeżywszy lat 80.

Ciężkie i mozolne było życie tej prawdziwie niezwyczajnej 
niewiasty. . ...

W nieszczęsnych wypadkach krajowych 1831 r. traci u- 
kochanego męża, a wraz z nim całe mienie i pozostaje z dwoj­
giem małoletnich dziatek, w iiteralnem tego słowa znacze­
niu—bez dachu. Ufna jednak w miłosierdzie Najwyższego i 
obdarzona niezwykłym hartom duszy, nie opuszcza rąk, rzu­
ca się do pracy, pada nieraz pod jej ciężarem, ale w końen 
po wielu latach mozołu i trudów, przezwycięża wszelkie 
przeszkody, zabezpiecza byt swym dzieciom i sama przy nich 
znajduje przytułek.

Odtąd poświęcona modlitwie i pracy, otoczona dziećmi, 
wnukami i prawnukami, była dla nich wzorem bogobojneg- 
życia i pracowitości.

Dla tego też ją powszechnie ceniono i szanowano, a na 
wieść o jej śmierci, siedmiu zacnych kapłanów z okolicznych 
parafij i liczne grono przyjaciół i życzliwych pośpieszyło 
oddać zmarłej sędziwej matronie ostatnią przysługę chrze­
ścijańską. dojąc tym czynem żywy dowód, jaki szacunek o 
współczucie umiała sobie zaskarbić w sercach kolegów, przy- 
jaeiół i znajomych ukochanego syna.

Cześć jej pamięci! bo godnie się wywiązała z obowiązków 
względom Boga, rodziny i bliźnich, bo spełniła skromne swo­
jo posłannictwo jak przystało na prawą chrześcijankę i o- 
bywatelkę. —474—

Z Cesarstwa.
Petersburg 7-go lutego. — Nowosti dowiadują się, 

iż synod poruszył projekt, aby osobom świeckim 
z wyższem wykształceniem dozwolono być rektora­
mi setninarjów duchownych.

| Petersburg. 7-go lutego. — Członek petersburskiej 
1 rady miejskiej, adwokat przysięgły Potucbin, który 

podjął się obrony interesów towarzystwa wodocią­
gów w procesie z miastem, zrzekł się tytułu członka 
rady miejskiej.

Petersburg 6-go lutego. — Jak donoszą dzienniki, 
w departamencie cywilnym odeskiej izby sądowej 
wkrótce ma być rozstrzygany proces o 25,000 rs.; 
wytoczony przez rozmaite osoby królowej serbskiej 
Natalji Obrenowiczowej z domu Reszko. Sprawa 
ta była już rozstrzyganą w sądzie okręgowym w Ki- 
szyniewie, który skazał królową na zapłacenie po­
wyższej sumy, lecz królowa wystąpiła z apelacją i 
sprawa przeszła do wyższych instancyj.

Z OSTATNIEJ POCZTY.
Wiedeń 6-go lutego.—Do komisji złożonej z 24-ch 

członków, której izba deputowanych przekazała 
przedłożenie o stanie wyjątkowym, weszli z kola pol­
skiego: Grocholski, książę Jerzy Czartoryski, Sma- 
rzewski, drEuzebjusz Czerkawski i Jaworski; z klu­
bu czeskiego: dr Rieger, Szram, br. Henryk Clam- 
Martinic, Zeithammer, Trojan; z klubu prawego cen­
trum: hr. Hohenwarth, baron Giovanelli, dr Klaic; 
z klubu centrum: książę Alfred Liechtenstein i hr. 
Brandis; z klubu hr. Coroniniego: hr. Coronini; z klu­
bu zjednoczonej lewicy: dr Kopp, dr Sturm, dr To
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masEczuK, Plener, Exner, ar Steudel, dr Edward 
Sucss i dr Weeber.

Berlin 6-go lutego. — Norddeuische Allgemeine 
Ztg pisze: „Kredyt dodatkowy na pomnożenie lo­
dzi torpedowych i personelu morskiego zażądanym 
będzie w wysokości tylko ośmnastu miljonów ma­
rek.”

Paryż 6-go lutego.—Według doniesień z Sajganu 
z dnia dzisiejszego, jen. Millot przybył tamże wczo­
raj i udał się dzisiaj do Tonkinu.

Paryż 6-go lutego.—Telegram admirała Courbeta 
z Hanoi z dnia 25 go z. m. donosi: „W prowincjach 
Sontay, Hanoi, Hai Dzung, Nam Dinh i Hai Fong 
panuje spokój. Rekonesans podjęty w kierunku Bak- 
ninh przekonał, że woda jest dość głęboką dla na­
szych lodzi działowych. Mamy zamiar wysadzić w 
powietrze groblę na rzece Songkoi.”

Londyn (j go lutego. — Na wiadomość o klęsce 
Backera baszy odbyła się dzisiaj rada ministrów. 
Rząd zamierza wysłać do Egiptu 8,000 ludzi posił­
ków w ciągu dni ośmiu. Okręt transportowy „Eu- 
frates”, który z wojskiem z Bombaju przybył do 
Suezu, otrzymał rozkaz oczekiwania tamże na dal­
sze polecenia admiralskie.

Londyn 6 go lutego. — O szczegółach klęski Bac- 
kera baszy pod Tokarem nadeszły bliższe wiado­
mości. Bitwa odbyła się o siedm mil angielskich 
od Trinkikat. Egipcjanie liczyli 3,600 łudzi i 300 
wielbłądów. Walka rozpoczęła się zrana wśród 
straszliwej burzy. Artylerzyści egipscy raz tylko 
wystrzelili, nie zadając nieprzyjacielowi szkody. 
Piechota maszerowała w największym nieporządku. 
Pierwszy zaraz atak kawalerji nieprzyjacielskiej 
złamał jej szeregi; egipcjanie upadli na twarze, po­
rzucili broń i błagali o litość. Nieprzyjaciel wy­
kluł ich wszakże bez pardonu; nawet prośby ofice- 
rów angielskich o darowanie im życia zostały bez­
skutecznemu Resztki uciekły w dzikim popłochu 
do Trinkikat. Czarne wojska Zibera baszy okaza­
ły się także bez wartości. Wszystkie działa i pa­
kunki dostały się w ręce powstańców. Straty nie­
przyjaciela są nieznaczne.

Konstantynopol 6-go lutego.—Nowy minister buł- ii 
garski, jenerał rosyjski, książę Kantakuzen, przy­
był tu dziś z Odessy. Sułtan zatwierdził obecnego 
gubernatora Krety, Focjadesa baszę, na dalszych 
lat pięć w tej godności.

Belgrad 6-go lutego, godzina 9 wieczór.—Znanym 
jest dotąd rezultat wyborów z 77 okręgów; wybrano 
32 postępowców (partj a rządowa, przyp. red.)-, wy­
brano dalej dwóch liberałów, czterech radykalistów 
i 39 nowych, sprzyjających rządowi. W Belgradzie 
zwyciężyli postępowcy większością głosów, libera­
łowie otrzymali 370 głosów, radykaliści tylko 33.

TELEGRAMS’
„KURJERA WARSZAWSKIEGO*

jDwów 8-go lutego.
Bank włościański wytoczył 21,000 procesów swo­

im dłużnikom. Sześciu adwokatów bada możli­
wość ściągnięcia sum dłużnych. Włościanie mają 
spłacać bankowi w listach dłużnych, zyskując w 
ten sposób 40%. Komitet obywatelski, kierujący 
likwidacją banku, ogłasza, iż portfel wekslowy wy­
nosi 800,000 złr.; asygnaty 135,000; towarzystwa 
zaliczkowe pożyczyły bankowi 66,537 zlr. Dyre­
kcja proponuje ponowne otwarcie oddziału hipote­
cznego z oznaczeniem stopy procentowej na 4%.

IPiedeń 8-go lutego.
Dziennikom austrjackim niewolno podać pewnych 

szczegółów w sprawie ostatniego morderstwa Bloe- 
cha. Morderca przyznał się już, kim jest. Nazywa 
się August Stellmacher, jest saksończykiem. Saska 
też policja dopomogła głównie do zdemaskowania 
go. Przed kilku miesiącami przybył Stellmacher do 
Wiednia z Szwajcarji, przybrał fałszywe nazwisko, 
zamieszkał na odległem przedmieściu i był jednym 
z najczynniejszycb propagatorów idei Mosta. Ogól­
ny związek robotników w Wiedniu rozwiązał się 
dobrowolnie, a znaczną część jego członków wyda­
lono. Teroryzowanie ludności, a zwłaszcza osób u- 
rzędowycb, listami z pogróżkami i wyrokami nietyl- 
ko nie ustało, ale wzmaga się. W policji zbierają 
stosy takich dokumentów.

Parys 8-go lutego.
Biura izby wybrały wczoraj 44-ch członków ko­

misji dla zbadania stosunków ekonomicznych Fran­
cji. Z tej liczby 38 wybranych należy do większości 
rządowej. ‘

Pondyn 8-go lutego.
W obu izbach konserwatyści postawili wczoraj 

wniosek uchwalenia wotum nieufności dla rządu. 
Przyjęcie wniosku w izbie wyższej jest prawdopo- 
dobnem, w niższej parnelliści uratują prawdopodo­
bnie Glaastone’a.

Londyn 8-go lutego
Daily News potwierdzają wiadomość o wżięciu 

Gordona baszy do niewoli. Backer basza utracił pod 
Tokarem 2,250 ludzi, rozporządza jeszcze siłą 3,500; 
trzecia część wszakże jego żołnierzy nie jest uzbro­
joną. Telegraf do Chartumu przerwany.

Pondyn 8-go lutego.
Z Malty wysłano do Suakimu dwa wojenne statki 

z 1200 żołnierzami marynarki. Z Aleksandrji udał 
się tam także statek wojenny.
Ł Pondyn 8-go lutego.

W izbie gmin Hartington oświadczył, że rząd nie 
otrzymał żadnej wiadomości o wzięcia Gordona do 
niewoli.

Petersburg 8-go lutego.
Dzienniki tutejsze donoszą: „Nieprodukcyjny dla 

państwa system przesyłania kapitałów listami ma 
być zniesionym. Natomiast pomnożone zostaną filje 
Banku państwa, a w pośledniejszych miejscowo­
ściach otwarte przy urzędach pocztowych instytu­
cje wypłaty przekazów pieniężnych z policzeniem 
procentu.”

Petersburg 8-go lutego.
Dzienniki tutejsze dowiadują się, ze wysokość o- 

płat szkolnych w gimnazjach i progimnazjach żeń­
skich warszawskiego okręgu naukowego ma być 
przez ministerjum oświaty zmniejszoną.

-r ______________

G I E ŁD AJ
Dnia 8go lutego 1884 roku.

Z Berlina nadesłane szacowania z zebrań przed- 
giełdowych nic nie mówią nowego. 197.75 jedni, 
197.50 drudzy obiecują płació za 100 rs. na dostawę 
końcomiesięczną. Spodziewają się wprawdzie dosyć 
wielkiego ożywienia i ruchu pokaźnego.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 
50.85— czyli o 10 kop. na 100 m. niżej niż wczoraj. 
Płacono 50.80 — o kop. 5 więcej niż kurs końcowy 
wczorajszy. Również 10-kopiejkowa obniżka wi­
dnieje przy wekslach krótkoterminowych na Berlin, 
za które 50.67% żądano, 50.62% do 50.57% przy 
końcu płacono.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie ro­
biono interesów.

Inne waluty w obniżce lecz mniejszej.
La weksle na Londyn 10.30 żądano, 10.27ya i 

10.28 płacono.
Na Paryż 41.15 w żądaniu bez obrotów.
Na Wiedeń żądanie obniżono o 10 kop. do 85.60, 

płacono prawie tak jak wczoraj, 85.45.
Papiery niezbyt mocno.
Listy likwidacyjne w znacznem zaofiarowaniu po 

88 w żądaniu notowane, tak za większe, jak za 
mniejsze sztuki. Większe 87.80 płacono. Pożyczka 
wschodnia bez zmiany 92.50 nominalnie, bez tranz- 
akcyj.

Listy wileńskie jak wczoraj 92.50 i 93 w żądaniu 
byłyby do ulokowania po 91.50 i 92, stosownie do 
terminu.

Listy zastawne ziemskie serji I 100.30 za A i B i 
100.20 za małe w żądaniu, za A i B 100.15, za ma­
łe 100 płacono. Serja II 100.30, 100.25, 100.20. 
A płacone po 100.20; serja III 100.05, ICO i 99.95 
w żądaniu—płacono stosunkowo dosyć drogo, gdyż 
100.05 za A i 99.90 za male. Serja IV bez ruchu.

Listy miejskie 96, 94.15, 93.10 i 92.55, czyli bez 
zmiany. Płacono za serję IV 92.40.

Łódzkie 86, 85, 83.50.
Rynek akcyj w spokoju.
Godzina 12%. Usposobienie niezmienione. Pła­

cono jeszcze za pierwszorzędne weksle długotermi­
nowe na Berlin 50.80.

J. Wł. g

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego dnia 8-go lutego 1884 roku.

Wedle zwyczaju, targ zbożowy w piątek słaby.
Dostawy znacznie mniejsze—jak na dzień piątkowy 

za dobre były uważane.
Wystawiono na sprzedaż pszenicy 800, żyta około 

600 korcy.
Co do gatunku pszenica gorsza niż w dniach ostatnich.

Wyborowej zupełnie nie było, wyżzzycli średni ’b n;1* 
tunków również bardzo mato, tylko średnie i gorsze, co 
wpłynęło na obniżkę ceny.

Zyta partyjki małe dowiezione osią były nawet bar­
dzo dobre, ta jednak mała ilość niekorzystnie na ceny 
wpływała. Z próbek niewiele i niezbyt dobrego 113 
sprzedaż wystawiono.

Usposobienie słabe, kupców mało, ruch bardzo skro* 
mny.

Za pszenice średnią do 8 rs. 50 kop. płacono. Pośle­
dniejsze ziarno 7 rs. 80 kop. zaledwie osiągało.

Zyto dobre polskie lepiej się trzymało i 6 rs. 15 kop- 
płacono za nie, chociaż nieco słabsze do gatunku od o 
rs. 80 kop. oddawano.

Owsa drobne ilośei z okolic Warszawy dostawiono o* 
golem 150 korcy. Płacono ceny wysokie po 3 rs. do 
3 rs. 15 kop. za korzec.

Grochu wystawiono na sprzedaż jedną niewielką par- 
tję—lecz cena zawysoka tak, iż nie został sprzedanym

Siana i słomy natomiast dostawiono wiele.
Ceny niezmienione wysokie.
Za pud srana dobrego, na paszo zdatnego, do 50 kop- 

płacono. Gorszo stosownie do gatunku od 30 kop. z? 
pud.

Słoma 25 do 30 kop. za pud, płacono dosyć chętnie.
.LWł.'

Sprawozdanie z targu artykułami żywności

Chleb pozostaje ciągle w jednej cenie. W piekarniach i 
sklepach chleb sprzedaje się po 14 kop. za bochenek trzy; 
funtowy, na targach ze straganów chleb z pośledniejszej 
mąki 12 kop. za trzy funty. Chleb razowy po 3 kop. funt. -

Mięso wołowe utrzymuje konkurencja na dosyć niskim po; 
ziomie. Polędwica sprzedaje się po 22% kop. do 25, pieczfń, 
zrazowa, krzyżówka po 15 kop., inne części 13—14 kop.. 
Ozór 75 kop. Cztery nogi 50—80 kop., cyaadry 22%—30 k.,

Wieprzowina od szynki 15 kop., schab 16%, inne części 
14 kop. Słonina i sadło 22 kop., solone 24, cynadry 20 kop- 
Kiełbasa w jatkach 20, w sklepach 25.

Prosięta od 75 kop. do 1 rs. 50 kop., stosownie do wiel­
kości i wypasienia.

Wieprzowina piawdopodobnie zdrożeje, gdyż przy otwar­
ciu granicy niemieckiej dla wywozu wieprzów, cena ich na 

* targu praski n podniesie się zapewne. '
j Cielęcina zdrożała. Ładny dyszek i kotlet płacić trzeba 
I po 17 kop Inne części 15 do 16 kop. Cztery nóżki 20 kop-» 
> móżdżek 15 kop.

Baraniny bardzo mało i droga. Dyszek i comber 15, inne 
części 14 kop. za funt.

Jak zwykle wołowina i wieprzowina u p. Lenartowicza 
o 1% kop. taniej na funcie przy bardzo dobrych, wyboro­
wych gatunkach mięsa.

Zwierzyna nieco droższa niż w tygodniu poprzednim. Sar­
na 10—18 rs. Zając 1—2 rs. Kuropatew wca'e na targu nie 
ma. Kwiczoły 25 koju para, drobne ptaki 15 kop. para.

Drób z powodu zapotrzebowań karnawałowych również 
droższy nieco. Indory po 3—5%rs., indyczki 2—3, kapłony i 
pulardy 75 kop. do 1 rs. Kaczki od 75—90 kop. sztuka, gę­
si 1.20 do 2 rs. sztuka tak bite jak żywe. Kury młode 50 
do 75 kop.

Ryby żywe drogie, szczupaki i karasie po 40 kop., karpie 
30, liny 35 kop. za funt. Natomiast ryby śnięte bardzo ta-, 
nie. Szczupaki lidzkie 15—18, inne 10—12 kop. za funt. San­
dacze 15—16'/2 jeziorowe, inno 12 kop., leszcze 13—16 kop- 
Okonie 11, płoeie i drobne rybki 6—10 kop. za funt.

Masło bardzo obficie przez kolonistów na targi dowożone, 
płaci się po 45—50 kop. za funt bardzo pięknego towaru, 
śmietana 30—40 kop. kwarta, śmietanka 15—25 kop., mle­
ko świeże 10—12 kop. Twaróg 15 kop. Serek 25 kop.

Jaj kopa 1.40, na sztuki para 5 kop.
Jarzyn niewiele, przy łagodnej temperaturze niezbyt 

drogie.
Grzyby suszone 50—90 kop. za funt.
Powidła od 20—30 kop., drożdże 45 kop. za funt.
Owoców dosyć. Jab.ka na straganach od 2 — 6 kop. it 

sztukę.
Bardzo tanie pomarańcze po 3—5 kop. sztuka i cytryny 

2 i pół kop. sztuka.
J. Wl.

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych przez warszawską centralną stacją telegra­
ficzną w dniu 7-ym lutego roku 1884-go, a niedo- 
roezonyeh adresatom, z powodu niedokładnych adresów:

Marjańska 2,—M. L. Warszawer, Karmelicki nr 11, 
—Loher, hotel Brylowski,—Gamarniku, Nalewki,—Da­
wid Krantz,— Instytutska ul. dom nr 4,—Osip Dydyń- 
ski, — Szymkiewicz, Niecała, — Jenerał Block, hotel 
France,—Instytutska. Kotelnikowej,—Hersz Faliipfisch, 
—Wiktor Saenger,—Ottowicz, Marjańska 2,—Ludwik % 
Idzkowski,—Kempiński,—D. Kleif,—Prussaku,—Maksy- 
miljan Gielniewski, hotel Saski nr 60,— leku Sobolewa.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz­
nej dowód legitymacyjny.

r £ h
WIELKI. Dziś: „Adrjanna Lecoitvreur”. Jutro: 

„Dou Juan”.—ROZMAITOŚCI. Dziś: „Zemsta nie­
toperza”. Jutro: „O własnej sile”. — MAŁY (przy 
ulicy Dani4owiczowskiej nr 4). Dziś: „Po drodze”, 
„U ciotuni”, „Nieprzyjaciel kobiet” i „Dziwacy”- 
Jutro: „Żołnierz królowej Madagaskaru” i „Aby 
handel szedł”.—SALE REDUTOWE. Dziś: Koncert 
p. Elżbiety Ławrowskiei-



r —' Znany niegdyś w Warszawie, a zamieszkały 
od lat wielu w Petersburgu, dr Benjamin Rosenblum 

• Przyb.vł do naszego miasta.

Wet warszawskieso Towarzystwa 
wioślarskiego 

tna honor zawiadomić pp. członków, że w sobotę d. 
9 b. m. uiźą lżony będzie

wieczór tańcujący 
(Początek o godzinie 10 wieczór. Bilety wydawane 
będą we czwartek i piątek od godziny 8-ej. Liczba 

;b;letów ograniczona. (486)

Kmito! Twmjstw wnzyczaeg.0
fpodaje do wiadomości członków, że na sesji baloto- 
iwania dnia 6-go lutego r. b., przyjęte zostały na 
członków następujące osoby: panowie i panie: Bie- 

jdroński Leon, Godecki Teofi], Maszyński Juljan, 
;Gerson Wojciech, Popiel Antonina, Vorwerk Teofil, 
. Goldberg Edward, Goldberg Marja, Adamowski Jó- 
jzef, Szamotulska Marja, Hardziewicz Jan, Majew- 
jska Marja, Majewska Marja jr, Tarczyński Józef, 
.Iwanowska Jadwiga, Kąkolewska Jadwiga, Meyer 
Karolina, Witoszyńska Karolina, Brokman Zy- 

jgmunt, Załęska Helena, Hewelke Marja, Trębicka 
(Helena, Kroczyński Władysław, Około Kułak Na- 
(talja, Witkowska Euzebja, Boharewicz Czesław, 
'Jarzębski Lucjan, Horn Jan, Horn Marja, Horn A- 
malja, Tarchow Aleksy, Bćnisz Amanda, Benisz Sa- 
bina.  (155)

Towarzystwa resursy obywatelskiej 
zaszczyt zawiadomić, iż w dniu 16 lutego r. b., 

,w sobotę, o godzinie 9-ej wieczorem, danym będzie 
■ w resursie bal, na który bilety wejścia dla człon­
ków Towarzystwa, ich rodzin, oraz osób przez nich 
wprowadzonych, wydawane będą w kancelarji re- 

: sursy w dniach 14 i 15 lutego, to jest we czwartek 
i piątek od godziny 6 do 9 wieczorem.

W dzień zabawy bilety wydawane nie będą. 
(487) Dyrektor K. Tender.

Członek komitetu, sekretarz Af. Rudnicki.

— Jf. Brunner, doktor medycyny, mieszka 
obecnie przy ul. Włodzimierskiej nr 9. (456)

— Br W. Jflikuckl przeprowadził się na 
Wspólną nr 7; przyjmuje specjalnie chorych na 
oczy. ____________ (445)

— Dr Sionimski, choroby chirurgiczne i mo- 
czo-płciowe. Marszałkowska nr 51, Sienna nr 1, do 
12 i od 4—6 po południu. (489)

— Dr Wyszyński leczy dyfteryt, szkarlaty­
nę i w ogóle choroby zapalne, specjalnie kefirem 
i środkami sympatycznemi; przyjmuje rano od go­
dziny 8 do 10 i po południu od 4 do 6. Aleje Jero­
zolimskie nr 9. (485)

tid lecznicy (Marszałkowska 28).
Dr med. Heiman wyjechał za granicę 

w celu naukowym. (497)
— Bomoc lekarska w nocy w gabinecie 

dentystycznym Ignacego Oppenheima, Senatorska 
5. Przy wszelkich operacjach w nocy do oświetlania 
ust używa się specjalnie z zagranicy sprowadzonej 
Reflector-Lampe, systemu dra Stevensa, która w zu­
pełności zastępuje światło dzienne. (494)

— Dentysta Gutzman, Bielańska nr4 
wstawia najlepsze zęby sztuczne, plombuje, etc. (348

EJ ~
lasy.przemysłowców wszatóicli 

zawiadamia, że w dniu 1 (13) lutego r. b., t. j. we 
środę, o godzinie 7 i pół wieczorem, w gmachu gieł­
dy przy ulicy Królewskiej, odbędzie się ogólne po­
siedzenie reprezentantów kasy pożyczkowej, na 
którem przedstawionem zostanie roczne sprawozda­
nie i bilans rachunków za rok ubiegły. (154)

Józef Bandurski i S-ka.
mają zaszczyt zawiadomić, iż filję kantoru sprzeda­
ży węgla i materjałów budowlanych przenieśliśmy 
z ulicy Niecałej do składu sukna i kortów p. J. No­
wakowskiego, Ńowo-Senatorska nr 8. (491)

Tattersall warszawski 
i szkoła jazdy konnej 

ma do sprzedania ogiery i klacze rozpłodowe, konie 
wierzchowe i powozowe. Zarząd zakładu wskazać 
może z księgi meldunkowej konie do sprzedania. 
Pierwsza sprzedaż z licytacji odbędzie się w dniu 
15 lutego r. b. Można meldować konie do sprzeda­
nia w biurze tattersallu do 10-go lutego r. b. 
(126) Dyrektor lionrad Wodziński.

— aj upór czy wszy katar prędko i nie-
kosztownie się leczy połykaniem dwóch kapsułek’ 
Guyota przy kaźdem jedzeniu. Dawniej były czar­
ne i nieprzyjemnie się łykały; obecnie są białe i 
wyglądają jak cukierki. Na każdej kapsułce wy­
drukowany jest podpis E. Guyot. Na etykiecie po­
winien być ten sam podpis w trzech kolorach i 
adres: 19 rue Jacob Paris. Dzieci i osoby nie mogą­
ce tych kapsułek łykać, używać mają ciasta Re- 
gnaulda, najlepszego ze wszystkich ciast pektoral-. 
iiych. (3)

HAWAJSKIE CYGArT 
w wielkim i wyborze Bock’a i różnych marek,, 
sprowadzane bezpośrednio z Hawany po cenach 
nizkich, ściśle stałych polecają. 

KALINOWSKI, PfflifflW, 
w Warszawie, hotel europejski. (3

— Są do sprzedania za bardzo przystępną cenę
różne materjaly budowlane pochodząca 
z rozbiórki magazynu dr. ż. warsz.-wied. Wiado­
mość przy ulicy Chmielnej u Szwajcara warsztatów 
dr. żel, warszawsko-wiedeńskiej. (430) .

KOBESPONDENCJEPRYWATNE.

— Jaskółce. — Nr 379 odebrałem, jak również i<
wszystkie poprzednie, nie odpowiedziałem dla bra­
ku czasu.— &. (492)

— X. Z.—Listy wysłane. Będziemy.—Z. Z. (493

ta [iełis wsibM
Dr.it 8-go lutego 1884 r.

W e k s 1 ef
Z końe. giełdy 

żąd. | płae.
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 50 b7‘/J—.—
Londyn 1 funt stert. „ „ 10 30
Paryż 100 franków ,, „ 41 15 —

W iedeu 100 guld. „ 8560
Papiery publiczne:

4% Listy z. 3 okr. ser. I i 11 —•— —

5% Listy z. nowe z r. 1869 d. 100.
_. . ” X ” -r-r- ’»Listy zast m. Warsz. serji T

ICO.
96.00

» r » i’ 94,15
„ „ „ Ul 9310
„ » „ IV

Listy zast. m. Łodzi serji I 
4% ’Listy likwidacyjne duże.

92 55
86.00
88.00

małe. 88 00
Bilety Banku Ces. ser. I, II i m —■

Ros. Poż. Premj. z roku 1864
, „ „ •> 1866 —

j Pożyczka wsekoduia rs. 100 92 50 „-MM

» is- 160 92 50 -u-.—

Ul .. rs. 100 92 50
Akcje i obligacje:

Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 ■ z—'—•

Akcje dr. żel warsz.-terespol. -- n
Akcje dr. żel. labryezno-lódzk. 
Akeje Banku liandl. w Warsz.

'"■a

-- .--- ------

Akcje Banku dysk, w Warsz. 
Akcje Banku handl. w Łodzi.
Akcje warsz. Tow. ub. od ognia — — --
Akcje warsz. Tow. fabr. cukru
Akeje Tow. lab. cukru Józefów
Akcje Dobrzel. Tow. fab. cukru
Akcje 'I ow. Lilpop, Kau i Lr r. ____ ------

Akcje Tow. Łazienek i Łr ni ___ _

Akce Tow. zakł. przędz. 7^w. 1

Wartość kuponów: □
Od Listów zast nowych 5% kop. 638/9.
Od Listów z. m. Warsz. s. Ii II k 1767/i8-
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 13117/is-
Od listów likwidacyjnych kop. 72‘/3________

TCs.rg'i
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dni* 8-go lutego 1884 r.
Pud Korzee

od | do od | do
k o p i e .1 e k

Pszen. 242—250 sm. i ord. — — — —
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .

— — 870 —
— — 845 850

, « « wyborowa .
Zyto wyborowe 232 funt.

— — — —
— — 580 615

„ średnie.................... — — — —
„ wadliwe . • ... — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — —•
Owies..................... 141 f. — — 300 315
Gryka..................... 202 f. — — •—- —
Rzepik letni.................... — — — —

„ zimowy 212 funt. — — —
Rzepak rapos zim. 212 f. — — — —
Groch polny 262 funt. .
Ziemniaki........................

— — _
_ —

Masło świeże funt . . — — —
„ solone pud . . . _

Siana pud ....... 30 50 — —-
Słomy pud........................ 25 30
Drzewo opał. twar. s. kub. _ — — —

„ miękkie „ __ — — —

Cena okowity:
z dnia 8,go lutego 1884 roki.

Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 65. 
„ wiadro rs. 8 kop. 14s.

CENNIK SKŁADU NASION
„OGRODNIK POLSKI,”

• opisami hodowli z nasion wszelkich roślin ogrodowych i rolnych, wyszedł z druku i prze- 
Ęy<a się bez(>4;itnie na żądanie.—ADRES: Warecka ,\:i 6, w Warszawie._____________154

Księgarnia i Skład Nut 272
GEBETHNERA I WOLFFA,

poleca:

s. DICKSTEIN, 
Początkowa nauka Geometrii 

v zadaniach, Boflłujr metody
|W J. SPENCERA.

A yd. 2-gie powiększone, kop. 20.

X PRACOWNIA x 
$ Sukien I Okryć Damskich^ 
S Bronisławy Radziszewskiej, i
* CHMIELNA 25, $

Masła Litewskiego, % 
doskonałego, 20 pudów, do sprzedania czę­
ściowo lub ogółem. Mazowiecka 11, m. 80.

przy SALI LICYTACYJNEJ,
otwartą została i udziela zaliczenia na przedmioty powierzone Sali Licytacyjnej, 
bądź do sprzedania, — bądź do przechowania, a to na podstawie kwitów 
tejże sali. 255r \

Otwarta od 10 rano do i po południu.

I SALA LICYTACYJNA
MIODOWA Nr 10,

Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki i licytacji, lub na przechowanie, 
»J wszelkiego rodzaju ruchomości, wyroby i towary.

Posiada na składzie wielki zapas mebli nowych i używanych.
Otwarta codziennie od 9 rano do 7 wieczór, z wyjątkiem Świąt.

KSIĘGARNIA
Skład Nut i Fortepianów

GEBETHNERA i WOLFFA.
otrzymała na skład główny:

Edwiga Dom.
Kobieta i Wiedza.

PRZEKŁAD

Julji Zawiszewskiej.
Cena 75 kop.

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach, 
oraz w drukarni Ig. ZawiszewskiegÓ, (Nowy- 
Świat Au 46). 294r

Do sprzedania

Majątek Ziemski 
w gub. Kieleckiej pod Proszowicami, obejmu­
jący 1,200 morgów ziemi ornej, wraz z łą­
kami, położony w najlepszej glebie proszow­
skiej pray drodze bitej w sąsiedztwie 2 cukro­
wni Bliższe szczegóły udzieli p. L.Trzetrze- 
wiński, w Krakowie, Rynek, pałac Spizki. 
Wszelkie pośreduietwo wsącza sij. 314

Magazyn Ubiorów Męzkiizn
Karola Szlis,

Miodowa 6, obok skladw 
aptecznego, 

odznacza się zręcznym i wy- 
studjowanym Krojem a; 
obok starannego i elegan­
ckiego wykończenia cena­
mi zachęcająco przystępne- 
mi. Gotowa robota równief 
korzystnie do nabycia.—Na 
prowincję sposób brania 
miary wysyła. 419

Leśniczy i Ogrodnik,
bezżenni, wykwalifikowani w swoim fa­
chu, wzorowej konduity, poszukują po­
sad, pierwszy na 200 rs., drugi na 
150 rs. pensji rocznej. — Alfred Jerzy 
Waliczek, Poznań. 279R

Siano Nadwiślańskie,
Owies, Słoma,

do sprzedania. Kantor wynajmu karet, pla» 
Warecki M 18. 4336

1315
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*od nazwaniem 
: ten graniczy 

nych stron otoczony wielkiemi drzewami, bar­
dzo dogodny dla budowy lotniaj willi 
i znajduje się przy samej osadzie Grodzisk.

7- ; ■—- -* ’ •
chęć nabycia tego grnntn, raczą zgłosić się

mieszk. 5 i 6, od godz. 8 do 10 rano i od 6

ę.< ’•» n ś • E • w.-ińska Ai 12, w MagAzy-. 
j Kacznewskiej do 12 w południe. 391

f<* nOMtTUUM "i? 
-f OTSblSTi ę: 
E, móćkba S
W, 188 a

Skład Tabaczny Józefa Rawskiego, Długa Nr 17, 
poleca znaczny zapas wyrobów tabacznych z fabryk rygskieh KROSSA, BERG- 
WITZA, A. L’ESPERANCE z Petersburga, TOEPFFERA z Dorpatu i wielu in­
nych, hurtowo i detaliczne z ustępstwem znacznego rabatu. 267

A. Swiebodzki
Pianista,

przyjmuje zamówienia na wszelkie zabawy 
tańcujące, w razie potrzeby może przyjąć ::e 
swoim fortepianem. Ulica Piekarska Aż 3, 
mieszkania 2, na dole. 330

Tylko co wyszły 

Nakładem Księgarni 
i 8Ma Nut MhjhijsIi 

F. HOESICKA, 
6 ńliji Taścaw solowych 

nłożouycli na fortepian, 
według wskaaówek najcelniejszych 

Baletmistrzów Wazszawskicn, 
jako to:

Gawot, Menuet.
Cachucha, Mazur solowy.
Taniec węgierski, Wale Styryjski. 

Powyższe tańce upowszielminjace się obe­
cnie coraz bardziej w eleganckich salonach, 
są do nabyć a we wszystkich znaczniejszych 
składach nut w Warszawie i na prowincji. 

Cena rs. 1. 25ir

!!Pianisła!!
przyjmuje zamówienia na wieczory tańcu­
jące. — Wspólna Aż 18, mieszk. 8. 414

Zarządzający' zakładem wól mineralnych 
w Ciechocinku podaje do wiadomości, ż<> w 
dniu 27 Lutego (10 Marca) r. b. o godzinie 
11-tej zrana w kaneelarji zakładu w Ciecho­
cinku, odbędzie się przez opieczętowane de­
klaracje licytacja "na dostawę w roku 1884 
drzewa opalowego sosnowego, 146’/4 sażeni 
kubieznych ruskich, licząc po rs. 23 za są­
żeń in minus.

Warunki licytacyjne odczytane być mogą 
w Ciechocinku w kaneelarji zakładu i w ko­
mitecie zarządzającym zakładem w Warsza­
wie na ulicy Ciepłej Aż 8.

Wadium wymagane jest do licytacji w ilo­
ści rs. 337, która to suma w następstwie ma 
być dopełniona do */» części całej kontrakto- 
wej sumy. 302r

Znakomity Rolnik,
(rządca gospod.), kawaler, w sile wieku, o- 

•gólnie chlubnie mi polecony przez osoby wy­
bitne, szuka posady od Mai ca lub Kwietnia 
na 200 rs. pensji. Alfred Jerzy Waliczek, 
Poznań. 300R

towary.
Pestki, rodzenki, migdały it. p. otrzy­
mane w większej ilości z miejsca po­
chodzenia, sprzedają się hurtownie 
po cenach niskich.

Kantor transportowy B-ei D. i W. 
Tut nowych i S-ki, Nalewki Aż 9 
w Warszawie. 266

r pod wezwaniem

S-tej JADWIGI, 
można dostać gotowych aparatów zamówić 
nowe, lub oddać do reperacji stare.—Krak.- 
Przedmieście, wprost Hotelu Europejskiego, 
Aż 38, m, 6.—E. ZTestekierska. 410

NOWE TANCE /2 
Grzegorza Lanckorońskiego 
Grywane przez orkiestr.; Laubeg" i na tego­
rocznym Bazarze i Tomboli, wyszły z druku 
i są do nabycia w księgarniach lub w mieszka­
niu p. G. Lanekorońskiogo. Włodzimierska 3.

Bardzo tanio! §
Jest do sprzedania Bielizna damska, męz- 
ka i dziecinna, Halki. Peniuary, Kaftaniki, 
Kalesony, Prześcieradła, Kołnierzyki męzkie, 
Mankiety, Żaboty, Czepeczki ranne i Krawa­
ty męzkie. Ulica Aleksanlija Aż 12, m. 14, 
pod filarami, na dole (dom lir. Uruskiego).

ale poważna i inteligentna, z usposo­
bieniem iagodnem, Któraby cheiała zastąpić 
miejsce matki dzieciom osierociały™ i go­
spodyni w dornu, raczy nadesłać swój dokła­
dny. adres z oznaczeniem imienia, nazwiska, 
stanu, wieku, wyznania, pochodzenia, wy­
kształcenia i innych danych dotyczących jej 
osoby, pod lit. W. W. Z. Z. poste-restnnte.

Duży i piękny zbiór medali polskich do sprze­
dania w całości lub częściowo. Złota 3, mieszk. 
7, od godziny 3—5 codziennie. 413

przestrzeni 402  prętów, pi 
„Jorda owice-Klin.“—tiezą-tek 
z jednej strony z cienistym parkiem, a z in­
nych stron otoczony wielkiemi drzewami, bar­
dzo dogodny dla budowy lotniej willi 
i znajduje się przy samej osadzie Grodzisk. 
Błońskiego pow., przy st. dr. żel. — Mający 
chęć nabycia tego gruntu, raczą zgłosić się 
d<> właścicieli takowego na Karmelicką 10, 
mieszk. 5 i 6, od godz. 8 do 10 rano i od 6 
do 8 wieczorem codziennie. 382

e ws‘ ^r*nna Kościelna, pow.
Bielski, gnb. Grodz., z dnia 30 na 

31 Stycznia r. b., panu A. O. zrabowano na­
stępujące Listy Zastawne Tow. Kred. Ziem­
skiego: Ł't. Ś, po 2,000 rs. AżAż 11079, 
202,3. 25183, 2738", 20.1482, 20'483 sztuk 6. 
Lit. C, po 500 rs., XlM 33573, 44256, 
44545, 44735, 478-45, 51143, 53181. 61763, 
62167, 181192 sztuk 10.—Lit O, po 250 
rs., AŻAŻ 16368, 80303, 80504, 98880, 188277 
sztuK 5.—Razem 12,250 rubli.—Uprasza się 
wszystkich utrzymujących kantory bankier­
skie, o zwrócenie swej uwagi na powyższe 
numera i w razie pomyślnym, dać znać 
Smolna Aż 13, mieszk. 17, J. Waręskiemu.

PllAKTiCZKE
Kclderzyki i Mankiety 

we wszystkich fasonach 
nadeszły 

do Magazynu 

F.WierzbickiegoiS-ki 
« Hotelu Aiijielsiiiii.

261r

O 50 procent taniej 417 
bo w mieszkaniu, sprzedają wszelką bieliznę 
c.amską, męzką.dziecinną; koszule męzkie z ma- 
deyolnniu, z etenkiemi webowemi gorsami, po 
rs. 1.50, przyjmuje do znaczenia. Senatorska20, 
m.lCjtia parterze. Fabryka bielizny Teofili Fuus 

Poszukuje się 

nj^iiiep fflosi’Hlfflp Donu, 
budynkami i kilkunastu morgami ziemi, 
okolicach Warszawy lub przy stacji kolei 

żelaznej w arendę na lat 10 lub 12. Oferty

® 0 NAUCE KROJU..
Już opuściła prasę w8]edycji „Najnowsza ! najpraktyczniejsza ułat­

wiona metoda kroju “ z liczne mi pięknemi i najnowszemi wzorami, okryć, płaszcze i mantyl dolni ano- 
wyeh i takowe jako i suknie wyuczam praktycznie z zupełnem wykończeniem z ma­
teriału, do każdej figury i mody. Jest to jedyny podręcznik dotąd w naszym kraju, opra­
cowany odpowiednio do postępu czasu i potrzeb społecznych, traktuje nie jako prosie rze­
miosło, lecz jako sztukę i naukę, udogadniającą i ulgę w pracy przynoszącą, z tak wyczer­
pującym wykładem, że nawet same panie wyuczają się kroju w różny" sposób, jak komu 
dogodniej, za pomocą sztucznej linijki ułatwiającej bardzo naukę, rysunku i bez li­
nijki od ręki, a w danym razie gdy zabraknie rozmiaru lub e-ntymstru, można to wszystko 
zastąpić kawałkiem papieru. Edycja 8 zawiera drugą dodatkową nową metody na sposób 
francuzki przeżeranie poprawnie ułożoną i takową moim uczennicom udzielam bezpłatnie.

Praca moja cieszy się ogólnem uznaniem Publiczności i jest poszukiwaną, nagrodzo­
na na wystawie, przyznano rai patenty wynalazku, w Paryżu, Brukseli! i innych stolicach. 
Takie uznania i prawa udzielają władze, tylko za nowe wynalazki prawdziwy pożytek i ulgę w pracy 
przynoszące.—Co tylko otłuścił prasę pierwszy w naszym kraju podręczni k traktujący specjal­
nie o nauce kroju bielizny z licznemi eleganckiemi wzorami wszelkich fasonów, jakie tyl­
ko w zakres toalety negliżowej męzkiej, damskiej i dziecinnej, wchodzić mogą, z wyczerpującym 
a jasnym wykładem z 16 Tabl. dużego formatu. Cena rs. 2, poczta k. 30, "cena metody kroju 
sukien z 344 Tabl. tak w polskim języku, jako i w przekładzie rossyjskim rs. 3.50. linijka 
sztuczna is. 1.50, poczta, opakowanie kop. 75. Wpisy na knrsa przyjmuje każdedzienuie 
w moich szkołach w Petersburgu. Lwowie, Krakowie, a w Warszawie, Miodowa Aż i, 
osobiście prowadzę wykład.—K. GŁODZIŃSKI. 416

innsoŁiTn
znalezioną została na 4 maskaradzie w sa­
lach redutowych i takową odebrać można za 
zwróceniem kosztów ogłoszeń. Ulica Święto- 
jerska Aż 18, m. 18. od g. 9—11 rano. 411 

Jorydyka Hipotecznego 
wieczystego czynszu na domach w Warsza­
wie, wartości po skapitalizowaniu około rs. 
8,000 do odstąpienia zaraz za gotowiznę. 
Wiadomość w kaneelarji adwokata przysię­
głego Rajmunda Stanisława Kamińskiego, 
ulica Szkolna Aż 3, codzieanie od g. 10—11 
rano i od 5—7 po południu. 405

Mając kilkanaścis dzierżaw 
mniejszych i większych do wypu­
szczenia w południowych guber- 
njach, oraz pewne lokacje niniej­
szych i wielkich kapitałów, upra­
szani zgłaszać się do Biura Komi­
sowego, Kijów, ulica Proreznaja, 
dom Barskiego 11 282R

w Cesarstwie lub Królestwie, 

b. OGRODNIK 
m. WARSZAWY. 412 

teoretycznie i praktycznie obznajmiony we 
wszystkich gałęziach swego zawodu i eko- 
nomji w takowym, a 30 letnia praktyka w 
kraju i zagranicą, w której 15-letnia służba 
jako ogrodnika m. Warszawy, jest najlepszą rę­
kojmią o znajomości fachu; warszawskie ogrody 
miejskie, oraużerje, trepauzy, nad któremi 
miałem nadzór, w Warszawie, przeżeranie 
założone skwery, parki, szkółki, aleje itp, 
i.ajlepszem sj świadectwem praktyki. War- 
sz.iwa, Pańska Aż 39, mieszkania 2J. D.

Pianistka 
pizyjmuje zamówienia na wieczory tańcujące. 
Tamka Aż 6, wiadomość u rządcy domu. 406

Przy ulicy Miodowej Aż 22, jest do 
wynajęcia zaraz lub od 1-go kwietnia 

Obszerny LOKAL 
w osobnym domu, 

z ogrodem i teatrem zwanym „Alhambra.®
Lokal ten może być wynajęty nietylko na 

zakład restauracyjny lub b.iwarję, lecz ta­
kże na mieszkanie dla osób prywatnych lub 
jakiego towarzystwa, wreszcie na skład me­
bli, narzędzi rolniczych i t. p. 329

prawdziwego Kachefyńskiego, nadszedł do 
nowo-otworzonego składu, róg Saskiego pla­
cu i Królewskiej w domu As 5. Czasowa zaś 
sprzedaż takowego przy ul. Królewskiej do­
mu Aż 3.—Osobom biorącym większą ilość od­
stępuje się stosowny rabat. " " 103

Izaak Kadżarduzów.

za wykrycie skradzionych dnia 5 b. m. na 
trakcie Kaliskim, przy karczmie w Koprkaeh, 
pary Koni z wasągiem, a mianowicie: 
klaczy kasztanowatej łysej lat 9 i wałacha 
gmiadego lat 3, t białą plamą na mordzie, bez 
jednego zęba. Wasąg ma kierownik i na 
tylnej oai. Wiadomość przesłać za pośrednic­
twem wójta gminy Pruszków, Franciszkowi 

408

spoźywczo-dystrybueyjny z eleganckiein u- 
rządzenieni z towarem, maszyna do rznięcia 
cukru do sprzedania. Kontrakt 3-letni. Wia- 
domość Zielna Aż 12a.____________404_____

W nowo-otworzonej

Nadszedł nowy 
transport , 

Winogron* 
hiszpańskich 
kuracyjnych, fi 

do Składu ( 
Owoców

W. ZALEWSKI 
Senatorska Aż 2 ___

i takowe sprzedaje się funt po kop. 60.

Do sprzedania Garnitur Mebli 
z portierami, prawie nowy, lustro, tremo, dy­
wan dość duży. Wiadomość Niecała Aż 12a, 
mieszkania 18, dom Walfisza.______ 387

[IlSielizBia &umowa!3

W powrocie-z Tentri Wie ' i->-n. w d. 2 Lu­
tego na ul. Ma sz litów?’' i n > Spinkę 
brylantową na e a :■ e «nu / 2-ma 
czarnemi str :; ien,i i r ia. i.’ • • y.' zna­
lazca zeeltee ' lari i Iow
ską A- 54. .uf'■ .. |.i i . j
wyiuicniouą nag.odę

FABRYKA KWIATÓW
Ewy Łapińskiej, 35R

Nie cała Aż 7 (gdzie Lecznica), 
.poleca Szan. Damom wielki dobór gar­
niturów balowych, podług najświeższych 
modeli paryzkich, garniturów sznelowych i 
pluszowych, girland i bukietów ślubnych.— 
Ceny umiarkowane. — Obstalunki na Cesar­
stwo i prowincję natychmiast uskutecznia.

Wyższa bona Niemka 299R 
znająca dokładnie jęz. franeuzki i rosyjski, 
do umieszczenia z pensją 120 rs. Chlubne 
świadectwa. Alfred Jerzy Waliczek. Poznań.

do sprzedania na wyęb w gub. Wołyńskiej, 
kilka tysięcy diesiatin starodrzewu sosnowe­
go masztowego—Życzący nabyć raczą pozo­
stawić swój adr.s w Kantorze Kurjera, pod 
lit. G. L 3S8

Jest do sprzedania

C|

ze szczegółowym o.dsem proszę składać 
w kant. Kurjera Wnrsz. pod lit. T. P. 394

HOTEIi
na pryncypalnęj ulicy położony, do wynaję­
cia w’mieście Sieradzu od 1 Maja iub 1
Lipca 1884 r. Wiadomość bliższa u Hula- 
łowicza, 45

93
 O

il



KROPEL LIWONIENSKICH 
(GOUTTES LIVONIENNES) ?

Prawdziwe tylko te, które zao­
patrzone w poniższy znak;

-NIE KASZLAJ.“

r ke.

,NIE KASZLAJ/
| EKSTRAKT-SŁODOWY-MIO- 
H DOWO ZIELNY i KARMELKI 
| L. H. PIETSGH A & Comp. 

z Wrocławia.
S Z licznych listów dziękczynnych zna- 
I ny, niewątpliwy i najlepszy środek 
I djetetyezny, przeciwko kaszlom, ko- 
3 klusżom, katarom, przeziębie- 
| niom. zaflegmieaiom, chorobom 
| piersi i gardła, zwycz. katarom aż 
i'] do zapalenia płuę.—Zwracamy nato 
EG uwagę!— Oprócz wielu podziękowa­
li jtosjpdamyrównjeż list dziękczynny Je- 
M go Świątobliwości Papieża Leo- 
g na XIII.

Do nabycia w Warszawie u L. Spies- 
g s’a f Syria, plac Teatralny. 18R

Wino lecznicze

Warszawa, Lucka Ai 28,

— —y—. . - j ■ ----- - ■ I ■ «■ » . . _________d—__________—- « ■ 1 ■ " —| . ■' 'ŁrjKyis —. ....y «t- :—^ryz.-rA * —r --------------------

w ci^9u jednej nocy wyleczyć można popękanie skóry, odmrożenie, krostki, liszaje, plamy czerwone, jak w ogóle wszelkie choroby skóry, za pomocą

Jest do sprzedan a z po­
wodu wyjazdu

Wapno z własnej kopalni R-dżiny, Pt. dr. t.
Rudniki, pos'ada również na składzie 
różne Marki wyborowego

diamentu i inne materjały budowlane, oraz
Węgiel do opalu w dobrym gatunku. 4490

Wachlarzy, Grzebieni, Spinek, 
Antyków, Szklą, Porcelany etc., 
przyjmuje IŁ PLAGE, ul. Nowy- 
Swiat .V 55. 195R

>0
a
c. 

■o 
c

•CU 
o

1

wygubię można w krótkim czasie, bez­
boleśnie przez pendzlowanie „Płynem 
na Odciski/ wynalazku aptekarza Ra- 
dlauera w Poznaniu, który także wy­
rabia „Essencję Sosnową". — Cena za 
płyn 60 k., za Essencję 75 k.—Skład 
Główny w Warszawie, w Perfumerji 
Aleksandra Koc li, Kra ko w- 
skie-Przedmieścio As 83. 61r

Składających się z Kreozotu bukowego, Smoły Norwegskicj i Balsamu Tolutanskiego
Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie choroby dróg oddechowych, zale­

canym jest przez znakomitych lekarzy jako jedyny skuteczny środek w tych cho­
robach; on jeden nic tylko nie obciążą żołądka, ale go wzmacnia, u drawia, 
pobudzając przytem apetyt. W przypadkach’chorób, nawet najuporczywszych, 
dla osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóch kropel, rano i wieczorem. 
. Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, rue Saint-Antoine, w PARYŻU 
jak również we wszystkich głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw należy 

uważać na stempel Państwa Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce.

franeuzkie, gorzkie, (Vin ambr de France), 
poleca Szan. Publiczności Skład Win Ed­
munda Langner, dawniej J. Riedla 4<7B 
oznajmiając, że Wino to przy analizie che­
micznej, w doświadczalni p. 'Doktora Wein- 
berga, jako posiadające wszelkie własności 
zdrowotne; najprzychylniejszą zyskało opiuję 
poleca się również Wino Austryjackie (Re- 
tzer) znane szerszemu kółku osób, osiągnięte 
ze szczepów reń kich, oraz lekkie i tanie 
czerwone (Yósslau). 3944

Bernadskiej rasy, 6-miesięezny,ślicznej 
barwy, z opłaconym na rok bieżący po­
datkiem. Piękua II). iui"szk l. 3-4

j jest do odstąpienia korzystny inte- 
j res do którego potrzeba 40,000 
? rs., w razie życzenia interes ten mo- 
5 że być prowadzony do wspólki z obe- 
! cnym właścicielem, z udziałem 20,000 
2 rs. i osobistem kierownictwem. Oferty 
j uprasza się składać w Biurze (Ogłoszeń 
S pp. Rajchman i Frendlęr, Senatorska 
j 18, pod lit. L. M. 267R

Od 1-go Lipca r. b. jest do wydzierżawienia 

FOLWARK 
o przestrzeni morgów nowo-polskięh około 
700, położony 2 ni lo od stacji dr. żelaznej 
Nadwiślańskiej Ciechanów, należący de 
dóbr Krasne.—Bliższa wiadomość w biurze 
właśc cielą dóbr, mieszoząeem pię w domu 
Nś 7 przy ulicy Krakowskic-Przedm. 185R

Nagrody rs. 25.
Wypadkiem zaginął weksel na 700 franków, 
w jęz. francuzkim, wystawiony d. 2 Paździer­
nika 1883, akceptowany przez 11. Griinberga. 
Ktoby odniósł ten weksel do niieszk. p. Wi- 
Iłtorji Gażyńskiaj, Leszno Al 24. mieszk. 26, 
otrzyma powyższą nagrodę ‘rs. 25. 383

KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 

DOKTORA-CLIN 
laureata facu/tatu medycznego w Paryżu. — Nagroda MontyOh.

KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra CLIN 2 bromku kamfory używają się 
w chorobach nerwowych, mózgowych, no dolegliwościach sercowy chi od­
dechowych, oraz w następujących przypadłościach: astmie, bezsenności, 
kaszlach nerwowych, spazmach, palpitacjach, kokluszach, epilepsy i, kon- 
wulsyach, zawrotach głowy, zaghiszentu, gorączkach, migrenie, w cho­
robie pęcherza i kanałów moczowych i na uspokoj enie całego organizmu.

NĄt.EŻY WYSTRZEGAĆ SIĘ POnilOBlĘŃ, i WYMAGAĆ, JAKO GWARANCJĘ. 
HA KAŻDYM FLAKONIK MARKĘ FABRYKI (ZASTRZEŻONĄ), OPATRZONĄ W FOLFtS

Cliii & Cie i Medal Nagrody Montyon
Nabywać można w Paryżu u Clig et Cie, 14, ruo Racine; zai w Warszawie

i na prowincyi z» pośrednictwem wszystkich aptekarzy u których znajdują się jednocześnie

Bezpłatna joraia ambulatoryjna 
dla niezamożnych chorych 

w KliuM Szpitali: 
Dzieciątka Jezus 

i Ś-go Rocha.
P«of. Dr Popow, choroby wewnętrzne we 

Wtorki i Czwartki, od godz. 11 do 12l/3 
_ Szpitalu Dzieciątka Jezus.
Prot. Dr Efremowski, choroby chirur­

giczne od 12 do l’/2, codziennie w Szpi- 
talu Dzieciątka Jezus.

Prof. Dr Wolfring, choroby oozu od 12 
do 1'1-j p. p. codziennie w Szpitalu 
S-go Rocha._____ 13—R

Astma, Katar, Nieżyt, Uporczywy Kaszel, » 
Duszność, Zapalenie Oskrzeli, 

Płuc, Suchoty, Plucie Krwią
LECZONE Z WIELKIM STUTKIEM PRZEZ

GLOBULES B ór KORAB
Wypróbowane w Szpitalach Paryzkich 

Z HELENINY 
Pracdstawionęj w Akademii Nauk 

Dr DE KORAB, 46, rue ds Laborde, PARIS 
W Warszawie, w Aptekach PP. D’ Th. Heinricha, 

Barc*a, Wenay i Włorogorsklego

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR £ 
KATAR P,";iier“e SUCHOTY PŁUCNE, Astma | 

Wyleczenie szybkie i niezawodne przez użycie >

to

goi j y’ltachn*ttł

ki mPoninez ef!negto^,'v

restaurator przyjmuje wyłącznie do domów 
prywatnych w mieście i na prowincji, wszel­
kie obstalnnki na iscsty uesclno i inns 
zebrania. Wiadomość w handlu pp. Braci 
Wróbel, Krako.isk.c-Przedmieśeie As 1, o- 
bok kościoła Ś->go Krzyża. 26i

Kołdry od rs. 5'|2. 
Kołdry sławuckie i angorowe, 
Pleedy i Chustki. 
Plusze czarne i kolorowe. 
Hanelki i Korciki.

WIELKI WYBÓR 

m okrycia damskte 
poleca

Skład Sukna i Kortów 
F. WINKLERA, 

ulica Kotzebue, róg Wierzbowej, dom 
hr. Krasińskiego. 14R

Jest to doskonały środek dla podtrzymania pięknej cery twarzy i rąk, używany przez elegancki świat damski w Paryżu, Wiedniu, Londynie eic. 
gśsmois, 36 KŁue de Proveskce w Paryiu.

W Warszawie, dostać można u wszystkich fryzjerów i w» waavstkiehjeerfumfu.irrakr

Właściciel 
kuźni angielskiej 

B. CHAPMAN, 
zawiadamia >Sz. Publiczność, że dla zabez­
pieczenia koni podczas kucia od zaziębienia, 
urządziłem wygodni’ zamknięty warsztat przy 
ul. Chmielnej JS iO. Wyrobiona uż reno- 
mi mego zakładu i liczna klijentelkt świad­
czy o dobrze i akuratnie wykonywanej robocie.

OOOOOOO^IOIOOOOOOOO 
Łupież, Świerzbienie, Wypadanie Włosów. 

POMADA DHAMEK 
W PARYŻU, 31, rue de Clóiw, i u wszystkich aptekarzy 

i w składach perfum. 
Wystrzegać si^ należy nailadownictw.

< Skład w Warszawie u Aleks. Kocka.

Zafel łajnu HZ 
do sprzedania lub zamiany na pomniejszą 
nieruchomość.—Wiadomość: Chmielna 3.

W miasteczku Białej-Cerkwi (gub. Kijow­
skiej, pnwiecie Wasylkowskim, stacja Dr. 
ć. Fastowskiej). d. 3 (15) Lutego 1884 roku, 
t> godzinie 11 rano, odbędzie s ę przez pu­
bliczną licytację w stajni Hrabiego W. Bra- 
nickiego 

wyprzebKoni krwi arabskiej 
przeważnie ciemnych maści, różnych wieków, 
wierzchowych, zaprzęgowych, stadnych i mło­
dych, pochodzących ze stad Hrabiów Wła- 
dy.łnwa i Konstantego B.anickich i W-go 
Władysława Markowskiego, w ilości matek 
12. klaczy 20, ogierów 20 i wałachów 6.

Konie oglądać można w stajni Bialo-cer- 
kiewskiej od dnia 1 (13) Lutego 1884 r. 171

DZIERŻAWA 
folwarku 5-eiu włók, 5 wlost od Warszawy, 
nad samą szosą, głównie łąki, za bardzo 
przystępną cenę, do wzięcia od 1 Lipca r. b. 
Oferty złożyć w kantorze Kurjora Warszaw­
skiego pod liter. J£. G. 290

Jest do odstąpienia w mieście gtibernjalnem 

Pensja 6-cioklassowa, 
od lał kilkunastu z powodzeniem 
egzystująca, warunki przystępne.—Wia­
domość w B.tirze Nnuczycielskiem Łuczyń­
skiego, Krakowskie-rrzediuieśeie Jś 6. 221R

liÓZH’ I®IE
do wynajęcia od 1-go Kwietn a r. b. przy ul. 
Ujazdowskiej róg Pię n i żi 11. mianow cim 
Pałacyk osobny mający 12 pokoi, 2 przed­
pokoje, kuchnia, pralnia, piwnice, 3 pokdui 
dla służby, 2 ogródki z fontanną, stajnia, 
wozownia, gaz, wodociąg i zlew; na, 1-m pię­
trze od ulicy Pięknej: "7 pokoi, przedpokój, 
kuchnia, stajnia, wozownia i 2 piwnice; na 
parterze: 6 pokoi, 2 przedpokoje, kuchnia, 
pralnia, 2 pokoje dla służby, 1 schowanko, 
piwnica, wozownia; powyższe lokale w pięknej 
i zdrowej miejscowości. Ceny przystępne." 375Hiena jaj lólu zęfc!

Kto używa Eliksiru do zębów, wyna­
lezionego i wyrabianego przez

00. Benedyktynów w Soilac
we Francji.

Środek ten jest niedorównanej doskonało­
ści, czyści i bieli zęby, wzmacnia dziąsła, 
chroni od zepsucia, niszczy o.-ad winny 
oraz woń nieprzyjemną z list. Dla tych 
cennych zalet eliksir ten używany jest fl 
powszechnie przez wszystkie osoby dba- H 
jące o zdrowie zębów.

Cena za flaszkę rs. 1, 1.80 i 3.60. Pa- | 
sta rs. 1, 2. Proszek 60 i 80 kop. | 
Z przesyłką pocztą 30 kop. drożej. | 

Skład główny w perfumerji
Aleksandra Kocha, i 

w Warszawie ulica Krakowskie-Przed- g 
mieście 83. Próbki wydaja bezpłatnie. H

DD7ŁPIIAJ Katarom, Grypie* Za- 
fllLtvIVw paleniu oskrzeli, Strop 
i-pate pectoralo de Nafe, Delnngre- 
nler’a z Paryża posiadają skuteczność 
pewną i sprawdzoną przez Członków 
Francuzkiej Akademii Medycznej; nie- 
zawierając w sobie ani Opium, ani Mor­
finy, ani Kodeiny, mogą być bez obawy 
dawane dzieciom dotkniętym Kaszlem 
albo Kokluszem.
Składy we wszystkich Aptekach Rossyi.

HusteNicht

^
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l Iwj Zakład Przewozowy ij 
KROPIWNICKI i S KA, 

TŁOMACKIE Nr 6,
uskutecznia wszelkie przeprowadzki, opakowania, prze- | 

O wóz mebli, fortepianów, szkła na specjalnych wozach, o- | 
B raz odstawę zboża i innych towarów, jak również powozy, bry- | 
|| czki itp. rzeczy do wszystkich punktów miasta i na prowincję, przyj- y 

mując na siebie odpowiedzialność za całość powierzonych przedmiotów. ;

Zlecenia przyjmują się przez TELEFON. 3o4r g

- 

■-

*

p

-

■<

■

dlnłefs/em zawiadamia, że w bieżącym roku ma zamiar nabyć na potrzeby tejże drogi oko­
ło- 1,200 sażeni kub. russ. miary drzewa opałowego.

Życzący podjąć się dostawy całkowitej wykazanej ilości drzewa lub części tejże, o- 
bowiązany do d. 18 "Lutego (1 Marca) r. b., złożyć w Wydziale Gospodarczym drogi Nad­
wiślańskiej, odpowiednią deklarację, napisaną na papierze stemplowym, w cenie 15 kop., 
jak również przy złożeniu, przedstawić kwit Kassy Głównej tejże drogi na złożone vadium, 
w summie stanowiącej 10% wartości proponowanej dostawy.

W deklaracji oprócz ilości i ceny drzewa powinny być wymienione; stacja na którą 
dostawa będzie dopełniona, jak również zobowiązanie, że dostawa wykonaną zostanie ze 
ścistem zastosowaniem Się do warunków ustanowionych przez Zarząd Drogi Żelaznej Nad­
wiślańskiej. .

Szczegółowe warunki dotyczące pomienionei dostawy przejrzeć można codziennie z wy­
jątkiem dni świątecznych w godzinach od 9 do 3 w Wydziale Gospodarczym drogi żel. Nad­
wiślańskiej, mieszczącym się w Warszawie, przy ulicy Mazowieckiej As 18. 301R

Ceny Mąki „KRUPCZATKI”
Moskiewski Główny Skład Mąki 

NAJWYŻEJ ZATWIERDZONEGO 

Młyna Parowego Walcowego 
przy handlu Wł. NOWICKIEGO, 

« WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 40, 
na miesiąc Luty wyznaczył eony na swoje wyroby następujące, za-1 

Krupczathę najlepszą Aii 00 po kop. 8.
„ A? 000 <//> po kop. 7'/^

Pierwacz Aa 1 po kop. 7.
Kaszka „Manna“ najlepsza, po kop. 10.

Oprócz ‘tegv gatunek szczególny mąki, (krupczatka mannowa) Aś 0, po k. 9 za <£fc. 
Wszystko pakowane w worki po 40, 20 i 10 funtów i pakiety 5 funtowe. Bio- 

rącym workami po 5 pudów i wagonami, obliczać się będzie znacznie taniej.
Sprzedaż po powyższych cenach, prócz Składu głównego na Marszałkow­

skiej As 40, odbywa się i w FILJI, przy ul. Elektoralnej Ae 30. 276R

SPECJALNA FABRYKA
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

z najlepszemi sztucznemi zamkami

ROBERTA BOHTE,
"W WARSZAWIE

NOW Y-ŚWIAT dom własny Nr 38.
NAGRODY i MEDALE

otrzymane na

Wystawach
w Europie i Ameryce.

Wiedeń ...... 1873
Paryż 1867
Filadelfia 1876
Londyn 1862
Petersburg 1870
Moskwa .... 1865, 1872
Warszawa . . . 1842, 1846

1858, 1867. 1870, 1875

Kasy moje konstruo- 
wane są z najlepszego 

’ ’ * materj alu i zzastosowa- 
niem nai nowszych wy­
nalazków. Wybór wiel­
ki, ceny umiarkowane.

Cenniki illustrowane 
z rozmiarami i wagą 
wysyłają się na żąda­
nie gratis. 560

TRAN LEKARSKI
tak żółty, naturalny, jakoteż biały, na parze oczyszczpny, polecają 

Składy Materjalów Aptecznych 

LUDWIKA SPIESSA i SYNA,
Plac Teatralny J6 464 5 i i ulica Marszałkowska % 52,

obok kościoła pp. Kanoniczek ! pomiędzy owiętokrzyzką i Rysią.
Wskutek tegorocznych wysokich cen Tranu takowy bywa często inną substan­

cją zafałszowany, zwracamy przeto uwagę, że tylko za dobroć Tranu znajdują- 
cago sie we flaszkach, etykietą i kapslem firmy naszej opatrzonych, 
odpowiadamy. 2914R

1)

MOSKWA 1872. Stempel na korku

..." i-

2)
3;

4)

W W y JL Kft. ŁCŁCŁ SL4L- 2576R
Dzwony sygnałowe dla dróg żelaznych, z przyrządem do odmiennego bicia w dwóch 
różnych kierunkach sygnalizacji, własnego wynalazku, induktory, aparaty, oraz in­
ne przyrządy i części zapasowe, telegraficzne; dzwonki powietrzne i elektryczne, 
telefony i piorunochrony.
Wagi decymalne wszelkich rozmiarów.
Nadgrobki, ogrodzenia, sztachety, bramy, balkony, schody, balustrady, 
galerje, wiązania etc., oraz wszelkie inne roboty budowlane, żelazne, kute a joar. 
Wodociągi, zlewy, waterklozety, wentylatory, klapy hermetyczne na ko­
miny etc., oraz inne przedmioty, do ogrzewania, oświetlenia i kanalizacji potrzebne.

KONSAD POHL iraisf i S-ta.
Chłodna Nr 10, w Warszawie,

Biuro Techniczne i Zakład Mechaniczny

z zabudowaniami fabrycznemii frontowemi, na placu 15,0001.  powierzchni mającym

z 2-ma maszynami parowemi
z których jedna o sile 50, a druga o sile 4 koni, z odpowiedniemi kotła­
mi, transmisjami, urządzeniem gazowem i wodociągowem, jest do wydzierżawienia 
pod dogodnemi warunkami, lub do sprzedania.—Wiadomość ulica Chłodna Ja 3/933 
obok straży ogniowej. 285R

MOSKWA 1882.

UW
W KUOKaCÓ
\Ź- w /

Browar
%V. KLUJolU. <‘omp.

w WARSZAWIE,
Ma zaszczyt donieść do wiadomości publicznej, iż sprzedaż detaliczna 

uskutecznia się we własnych sklepach przy ul. hr. Berga, dom Krasińskich, Nowy-Swtaf
AS 12, Bednarskiej Aa 20, Niecałej J6 10, Długiej Ab 6. — oraz u pp. Kupców 
i w Składach Wódek.

NB. Butelki opatrzone są na szkle firmą Browaru, korki zaś z obydwóch stron 
powyższym stemplem.

Nadto dla wiadomości pp. Handlujących na Prowincji i Utrzymujących Bufe­
ty przy dr. żel., nadmienia się, iż regularnie wysyłane są w stale oznaczone dni

Własne Wagony Specjalne
z piwem w beczkach i butelkach.

Dr. Żel. Nadwiślańską, w kierunku do Kowla i Mławy.
B , Terespolską, n . „ Brześcia Litewskiego.

i o takowych konduktor oddaje żądaną ilość piwa w beczkach i butelkach.
Bliższe informacje otrzymać można na stacjach dr. żel., oraz w powyższych sklepach

i Kantorze Browaru. 371
______________________________ ■ ._________________• - -

ivEA.GrA.zi'srnxr
IE DWAR DA LOTH,

ulica Krakowskie-Przedmieście NTr 15,
poleca na bieżący karnawał:

O Kwiaty, jako to: Garnitury balowe gotowe, z 2 lub więcej bukietów złożone, 
S skromne od rs. 3 do najwykwintniejszych. — Garnitury specjalne do kostiu-

| mów, wykończają się na zamówienie w bardzo krótkim czasie, podług wszelkich 
H żądanych' wzorów, również Bukiety ręczne.—Kwiaty i rośliny sztuczna 
■9 do ozdoby mieszkań w doniczkach, żardinierkach, wazonach, koszyczkach i t. p., 
if.| oraz bez naczyń.—Kapelusze dla dam i dzieci, ubrane i nie ubrane, najwię- 
gja kszy wybór na różne ceny. 77 R

WYRÓB i SKŁAD

WODA SALLES
Wyłączna sprzedaż w Warszawie u

ALEKSANDRA KOCHA

 _ — —  stające powodzenie • jest gwarancja.
K9MM O M w M Rs"*” prVk dostateczną o dobrych skutkach tej
M t-fiĄ W 53 ™ lii M K wk" cudownej WODY SALLES. Przywrą-
K— £* i i >-d -r *<«X «M ™ H Bmb ca ona siwiejącym w losom na głowie i
SF" k! Ra ga ja -Ą Ił jga M F] yta brodzie ich pierwotny kolor po jedno 
ii fl. .1 '1 v HR * , »’ ra M ni EL W Inb dwurazoweni użyciu i to bezwszol

BkWiŚr WSr B S» ■■■ kiego mycia i przygotowania. Włosy
po ufarbowantu stają się miękkiend. 
nabierają piękny połysk i nadzwyczaj 
trwały naturalny kolor bez brudzenia 
skóry lub bielizny. Skutek pewny i 
niezawodny.

EmHe &ALLES flis, Perfumer i 
chemik. Dom założony w roku 1850 
w Paryżu, ulica Turbigo, Nr. 73, «

Cena rs. 3, z przesyłką rs. 3 kop. Ml

ulica Krucza As 21 i Aleje Jerozolimskie Aś 9,
sprzedaje się w aptekach pp.: Ziemińskiego, Marszałkowska; Wójcickiego, Nowy-Świat; 
Turskiego, Karmelicka; Oltuszowskiego, Nówe-Miasto; Popiela i Wilczyńskiego, Aleje Je­
rozolimskie i w Handlu Nabiału Boguckiego, Chmielna Jfe 4. 4982

l&ES



Jest do sprzedania

Ogier gniady, 
zaprzęgowy i stadny, 5-letni. Warecka 
9. stangret Jakób wskaże. — Bliższa 
■"'iadoniośe Warecka 13, m. 3. 358

Propinacje
*jł do wydzierżawienia od 1 Lipea r. b., w 
Raszynie i Sękocinie, o warunkach dowie- 
®z eć się można listownie lub osobiście, przez 
et- poczt. Sękocin. w Puchałach u ndmini- 
6trntora Dóbr Falenty. 377

Kauka i wychowanie.

nauczycielka posiadająca patent z ukoń- 
'ivzonego kursu całego nauk w instyt. mu- 
*.'‘cznyjn, udziela lekcje wyższej muzyki. So­
dowa la. mieszkania 8, od g, 12—3. 1979

Iekcje muzyki na fortepianie udziela żona 
Urzędnika, posiadająca patent instytutu 
nipzyeznego warszawskiego. Leszno A& 29, 

^ieszkania 14. 1961 
potrzebnym jest nauczyciel gry na cy- 
1 trze. Oferty, biuro ogłoszeń Rąjchmana i 
*fendlera, Senatorska 18. pod „Cytra.8 340 
nauczyciel potrzebny jest zaraz na wy- 
iłjizil dla przygotowania dwóch chłopezy- 
*'ow do szkół rządowych. Nowolipki Ań 38A, 
jp-eszk. 5, od godz. 4—6. 1985

antor nauczycielski, Załęska, Niecała 
łAAi 4. Młoda francuzka świeżo przybyła, 

Posiadająca język niemiecki jest do umie- 
.gzczenia. _________________ 1938
rllrof. de Próehamps, Długa 23. Francuzka 
'i (lat 30), zaraz do umieszczenia; francuz 
gzuka lekcyj. 1953 
Iiotrzebny jest student, gruntownie zna­

jący język rosyjski, do wykładu takowe­
go osobie życzącej zdać egzamin, dla otrzy­
mania patentu. Wiadomość u właściciela 
domu od godz. 4—6, Bugaj Ań 10. 1966

tiemka rodowita, wykształcona, z paten- 
lltem, _zna;ąca język ruski i polski, udziela 
lekcyj języka nieniiec' ingo. Adresy' proszę 
składać w kantorze Kurjera Warszawskiego 
P»d liter. „Sp.8  1713
Luzyki uczy osoba znająca ją gruntownie, 
J’'na własnym dobrym fortepianie, po 4 rs. 
1- lekcyj, na mieście zaś po 5 rs. Chmielna 
iL ;9, mieszkznia 7. 232

Nauczycielka polka znająca dokładnie 
Wrnncuzki i niemiecki, muzykalna, poszu- 
•uie umieszczenia z pensją rs. 250. Alfred 
Jęrzy Waliczek, Poznań.335

Osoba wysoko wykształcona w naukach i 
muzyce, poszukuje miejsca do towarzy- 
F.twa, lub denii-plaee. Wiadomość: Żurawia 
31Ą, mieszkania 15.1904 

|| °Ka niemka posiadająca język polski i do- 
•'bro świadectwo, s;u;a miejsca każdego 
«/-asu. Wiadomość w kantorze Kurjera pod 
"£ęra m. 20. 1777

ft^uka rękodzieł dla kobiet, Marszalkow- 
r"8ka 53. Zaczynają się kursa kroju su- 
,lei> bielizny, strojów, krawatów, męzkich, 
N auczyciclfca z patentem udziela lekcyj 
Uprzedmiotów klasycznych, konwersacji i 
hiuzyki. Hoża 22. mieszk. 8.1663

Iekcje j ęzyka niemieckiego można pobie- 
<oć za nader umiarkowaną eenę. Wiado­
mość: Nowy-Swiat Ań 67, w sklepie futer p. 

^Konińskiego, 1778 
ttudent uniwersytetu specjalnie wykłada 
f matematykę. Złota 18, m. 16. 1770
A auczycielka poszukuje demi-place, dzie­
gciom początkującym. Wiadomość: kiosk, 
Długa róg Wązkiej. 304 
Zaraz potrzebna jest angielka posiadająca 

język francuzki. niemiecki imuzykę. Wia­
domość u p. Cieślińskiej Ań 17 nl. Bielańska. 
Bona niemka, młoda, mówiąca po polsku, 

może znaleść miejsce na prowincji, pod 
korzy.-tnemi warunkami. Wiadomość w biu- 
*’Zn nauczycielskiem Anny Damerau, Kra- 
kowskie-lrzedmieście Ań 36. wprost Saskiego 

_____________ 1800
\ auczycielka z wyższym patentem nau- 
Iłkowyni życzy znaleźć korepetycje lub lekcje 
»a godziny w zakładzie naukowym. Może 
przyjąć demi-place. Oferty proszę składać 
y kant. Kur. War, pod lit. L, K. 28. 1529 
Aieznka młoda z patentem, poszukuje lekcyi 

godziny. Wiadomość: kiosk przy ratu- 
Bzu pod lit. A. T._______________314
Ingiełka z dyplomem, posiadająca dosko- 
lluaią muzykę, oraz rysunki, poszukuje 
lekcyj powyższych przedmiotów po 40 kop. 
Zi godzinę," miesięcznie zaś żąda 7 rs. za 
godzinę codzień. V iadomość w biurze traticzy- 
ctelskiern Anny Damerau, Krakowskie-Przed- 
miescie A, 36, vpiwt Saskiego Placu. 1877

1'osady i prace.
poArz—ne do krawatów. Róg 

LMarszałkowskiej t Pięknej Aa 6c, ni. 18,

PRWACJA
we wsi Gocławek, przy szosie Brzesko-War­
szawskiej, 7 wiorst od Warszawy, jest do od­
stąpieniu każdego czasu, wraz z inwentarzem. 
Wiadomość na miejscu. 359

Wiadomość 
dla po. Aptekarzy, 

Mający do zbycia Aptekę na prowincji, ra­
czy nadesłał dokładny opis j j stanu jak i 
dochodów, wielu lekarzy zamieszkuje, jako- 
też i warunków kupna, nod adres-m Ait'ki 
p. Adolfa Schmidta w Warszawie. 376

 fłmiirwip.Tiww »>

Zaraz Tub ńńJpólnfej oj 8-go Kwfe- 
fnia, potrzebne jest

MIESZKANIE,
w blizkości Teatralnego placu, składa­
jące się z 3-ch do 5-u pokoi i kuchni. 
Oferty proszę składać w kantorze tegoż pi- 
sma pod liter. II. 25.______________ 401

Dnia 5 Lutego zgubiono 

Kolczyk z fcżya brylantem. 
Łaskawy znalazca raczy zawiadomić do do­
mu Ań 17 przy ulicy Nowy-Świat, hr. Stani­
sławowi Kossakowskiemu, gdzie otrzyma sto­
sownie sowitą nagrodę. 385

4’hłopiec umiejący czytać i pisa ’, potrze- 
Ijbny jest do sklepu mydlarskiego. Ulica. 
Śliska Ań 5._________________ 313_________
Ijotrzebną jest dziewczynka od 10—12 

lat, mówiąca po niemiecku, do bawienia . 
5-letniego dziecka. Wspólna 14. m. 9. 1771 
Osoba młoda poszukuje demi-place za le- 

ktorkę do osoby wiekowej. Kiosk, Długa 
róg Ważkiej.___________________  303
Potrzebny jest rządca do domu Alt 56a na 

Nowolipkach, z kaucją rs. 1,000, lub też 
dzierżawca na takowy dom, tamże są rozma­
ite lokale po bardzo przystępnych cenach.

i Zgłaszać się od godziny 10 do 12 w połud. 
do hotelu Paryzkiego Ań 23. 1781
¥ adrabisnie pończoch po leop. 30 przyj- 
5 mnie fabiyka, przy ulicy Zgoda AA 1. 1212 

maszynistka i i odręczne potrzebno do bie- 
,Itjlizriy Śliska Ań 1, mieszkaniu. 20. 1743
I potrzebna jest panna do strojów na wy­

jazd do Rosji, na bardzo korzystnych wa­
runkach. Wiadomość: ul. Swiętojerska Ań 22, 
u Kruka. 1850 i

sobą młoda, dobrego domu, osierocona, 
poszukuje miejsca w Warszawie do to­

warzystwa wyręczania w gospodarstwie do- 
mowem. Wymagania nie wielkie. Adresy u- 
prasza złożyć w biurze Rajehmana i Fren- 
diern, Senatorska 18, pod lit, J. Al. 1843 
I ""potrzebna jest panna dobrze robiąca na 

maszynie pończoszniczej Ań 13. Złota Ań 39, 
mieszkania 12. 1690

Z upoważnienia udzielam wiadomości, że 
iW zawodzie handlowym jest w miejscu i 
na prowincji kilka stałych posad z mieszka­

niem i pensją roczną od rs. 600 do 1,200. 
Kaucja w gotówce, jak i dobra konduita 
wymagalne. Wiadomość: Praga, ulica Bru­
kowa Aś 407, m. 5, do południa eodzień. 1739

Osoba obznajmiona z handlem, znająca do­
kładnie język niemiecki, mogącą złożrć 
kaucję, lub poręczenie, poszukuje miejsca ka­

sjerki lub sklepowej. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń pp. Rajchmana i Frendlera, ulica 
Senatorska 18._________________ 299_______
I potrzebne są panny: uzdolnione, podrę­

czne i uczennico do kwiatów. Ulica Wolność 
Ań 5, stróż wskaże._________1801__________
frłomaczę z francuskiego na pole .i lub 
jruszi. Nowomiejska Kr 14, m. 10. 1762

(zlo’.vielr młody poszukuje posady w skła- 
,dzie jakimkolwiek, za złożeniem kaucji rs. 
100. Wiadomość: Nowy-Świat Ań 67, stróż 

wskaże. I860

Lczeń aptekarski w 3-m roku praktyki, 
Imoże znaleźć miejsce w Warszawie, za 
wynagrodzeniem. Wiadomość w aptece Wró­

blewskiego, Krakowsk.-Przedm. Ań 22. 1832 
£: łoda niemka z patentem, dobrze wycho- 
ilJwana. znająca także język franenzki i mu­
zykę, poszukuje demi-place u jakiej zacnej 
rodziny lub też do kompąnji jakiej damy i 
do wyręczania jej w gospodarstwie dcmo- 
wem. Adresy prosi nadsyłać do kantoru Ku- 
rjera Warszawek, pod lit. O. M.______ 1848
Potrzebne panny do kwiatów. Ulica Na­

lewki Ań 9. 1829

Sanny potrzebne do fabryki kwiatów, pod­
ręczne i do nauki. Elektoralna Ań 28, mie­
szkania 7. 1821

ft dolny maszynista litograficzny poszukuje 
//miejsca. Oferty pod lit. A. Q. składać w 
biurze ogłoszeń Senatorska 18._____ 321

Kobieta nie młoda, z najlepszą rekomen- 
dacją, pragnie miejsca do dozoru małych 
dzieci i do zajęć domowych. Uiiea Marszał­

kowska Aa 69, mieszkania 8, zastać można 
od godziny 2—5. 289

owal szermajster potrzebny jest, do fa­
bryki wag. Pańska 25,_______ 1935_____

liona freblowska, niemka egzaminowana, 
llktóra już pełniła obowiązki, do umieszcze­
nia na 100 rubli pensji. Alfred Jerzy Wali- 
czek, Poznań.___________________ 334_____
Bona niemka rodowita, z uczciwej rodziny, 

dobrej konduity i charakteru, znająca kra- 
wiecczyznę, do umieszczenia zaraz lub od 
Kwietnia, na 80 rubli pensji. Alfred Jerzy 
Waliczek, Poznań. 333

Kucharz posiadający chlubne świadectwa, 
poszukuje miejsca do domu ruskiego lub 
polskiego. Uiiea Wspólna Ań 34a, wiadomość 

u Btróia- 1951

jjanna uzdolniona w hafcie, potrzebna jest 
H zaraz do domu prywatnego, na czas dłuż­
szy. Płac Ś-go Aleksandra 12, m. 7. 324
piania znająca języki: ruski i niemiecki, 
^potrzebna do dwojga dzieci, na Krakow- 
skiem-Przedmieściu Ań domu 52, m. 4. 1912
Ejanna służąca z dobremi świadectwami, 
k poszukuje miejsca. Adres: ulica Widok 
Ań 1, stróż wskaże. 1909 
przyjmuję przepisywanie polskie i fran- 
j cuzkie. Krucza Aż 6, mieszk, 23. 1945

aszynlstki, podręczne do bielizny i pan­
iny do dziurek, płatne, od sztuki, potrzebne 
zaraz. Twarda 19. mieszkania Ań 20. 1990
SJrakiyczny agronom, poszukuje miejsca 
| administratora, lub rządcy w większym 
majątku. W razie potrzeby może dać kaucję 
4,500 rs., za odpowiedniem zabezpieczeniem. 
Wiadomość: ulica Przejazd Ań 11, mieszka­
nia Ań 2. 1944
t aimy potrzebne do bielizny, do maszyny 
? i podręczne. Ulica Browarna Ań 13. 1992 
Bjcszukuje się osoby, umiejącej się zająć 
I ma lenkiem dzieckiem, do nadzoru nad 
mamką i znającej krawieeczyznę. Marszał­
kowska A’t 5ÓA, 1-e piętro,_____ 1991
i olrzebna jest panna do szycia bielizny 
: na maszynie. W Ratuszu, mieszk. 16, 2-e 
podwórze.________________  1932
Sjotrzabaa jest panna do szycia. Fabryka 
P, gorsetów llabiclia, Miodowa Ań 6. 1972 
jkaiina potrzebną jest do maszyny poń- 
B czosznic/.ej. Ulica Elektoralna 33, Starost.
i i Siaka młoda, izraelitkn, poszukuje miej- 
iłsca do dz;eci lub do towarzystwa. Wiad: 
Tlomackie 9, w bramie, na 1 piętrze, Ab 4 
mieszkania._____________ 195.>

Kupno i sprzeda®.

Fortepiany używane, zagraniczne Trmlera, 
Sojuiera ńóneetowy, Hofara, Kerntopia, Bu- 
dynowiezri. Pianina używane berlińskie Ko­

pno, zamian:;, reperacje. Nowy-Swiat 46. 424 
l Itarpeiki pończochy, kamasze bez szwu, 
U po cenach fabrycznych, koronki niciane, ru- 
tdiie. Przyjmuje się szycie bielizny. Nowy- 
Świat 70, mieszkania 14.________ 20_______
JTeBla ozdobne z 6-u pokoi, garnitur sty- 
jf|lowy, rzeźbiony, stoliki do kart greckie, 
lustra greckie, tremo, lustro w złoconych 
ramach, kredens dębowy, stół jadalny peter­
sburski, szafki nocne, łóżko, szeslong, biuro, 
szaf-i do bielizny, szafy rozbierane, dywan, 
tir- nki, kandelabry, do sprzedania tanio, lub 
ezęśeiowo. Zielna Ań 4, mieszkania 1, pomię­
dzy Złotą i Chmielną.___________1924_____
f/yrandol szesnasto-ramienny, świeczniki 
/%eienne do sprzedania. Ul. Sienna 3, m. 4.

S ebla bardzo gustowne z 5 pokoi, cale ti­
lt rządzenie lub częściowo, oraz lustra, fi­
ranki" rolety, olejodruki, lampy, dywany, re­

gulator, za przystępną cenę. Twarda Ań 6, 
w pałacyku, mieszk. 41._________ 1348____
T”chla do sprzedania: garnitur franeuzki 
■fl pięknym mat rjalem kryty, drugi atłaso­
wy szofejzowej roboty i krzesła czarne fan­
tazyjne, stolik i konsolki, szeslonżek damski 
buduarowy jedwabny, otomana duża otwie­
rana, biureczko damskie misternej roboty, 
lustra, toaleta, szafy, komoda, pnra łóżeip, 
kredens i stół z bogatą rzeźbą, dębowy, na- 
poleonki, szeslong, portjery z kilku pokoi, 
firanki, fotel duży przed biurko i wiele in­
nych sprzętów tanio. Bracka A6 12, drugi 
dom od Chmielnej, stróż wskaże. 1496 
Keble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 

tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże.____________ ___________ 1725
Uzafy orzechowo do sukien, rozbierane i 
tąkrodens dębowy ozdobnie rzeźbą przybrany, 
za przystępną eenę. Krochmalna 20, m. 3.
Siebie do sprzedania: garnitur, szafa, szafka, 
"jtremo, lustra, regulator, garniturek napo- 
leonkowy, stół jadalny, szeslong, łóżka, fi- 
ranl-i. Złota 10, stróż wskaże._______ 1745

Suknia wieczorowa jasna, na dobry wzrost, 
rs. 20, dolman czarny z pluszem rs. 18, do 
sprzedania. Piękna 21, m. 4. 1889

Suknia jedwabna niebieska, mało używa­
na, do sprzedania. Wiadomość: Ciepła 7, 
mieszkania L 530

Walcownia „KOSZYKI"
Nowo-Wielka Ań 17, sprzedaje

Koksik piókany,
najtańszy materjał opałowy, po kop. 35 za 
korzec. 357

za wyrobienie odpowiedniej posady, buchal­
tera i korespondenta, tu lub w Cesarstwie, 
człowiekowi młodemu, żonatemu, posiadają­
cemu chlubne świadectwa i referencje. Ofer­
ty pod lit. L. S. przyjmuje kantor „Kurjera 
Warszawskiego.8 313

Jest do sprzedania Ncydyczanka parokon­
na, z fabryki Rentla, pojedyncza bez reso 
rów, oraz i parokonna na żelaznym spodzie 

i koń młody, rosły, dobrze ujeżdżony, tak 
do pary jako i pojedynki. Wiadomość: ulica 
Łucka Ań 9, u właściciela domu. 1918

Kartofle b. dobre, do sprzedania po rs. 3, 
kop. 30 za korzec,. Żelazna 34. m. 8, 1915

Iortopian, meble czarne z salonu, lustra 
dwa wielkie o nizkich konsolach, kredens, 
Stół, krzesła dębowe, łóżka wielkie rzeźbio­

ne, paryzkie, tualetn, umywalnia, garnitur 
orzechowy niebieski, binrko czarne, krzesełka 
fantazyjne, szafa dębowa wielka, szafki do 
bielizny i inne porządne meble; także kan­
delabry, żyrandol, słupy czarne, lampy, pult 
do skrzypców są do sprzedania. Sienna 3. 
mieszkania 4.__________________ 1923_____
Meble bardzo gustowne, z 6-u pokoi, cało 

urządzenie lub częściowo, oraz lustra w 
ramach złoconych, firanki lampy, oleodruki, 
dywany do sprzedania, za przystępną cenę. 
Chmielna Ais 27, mieszk. 30._____ 1932
1’ortepian palisandrowy, fabryki Kralla i

Seidlera, o 7-u oktawach, w dobrym zu­
pełnie stanie, oraz żelaza i prasa do kwia­
tów sztucznych do sprzedania. Aleksandrja 
Ań 4, wiad, u rządcy.1934

no sprzedania dobre skrzypce, za rs. 25. 
Wilcza Ae 6, mieszk. 10. 1859

Ifuchaj jest do sprzedania, rasy tyrolskiej, 
IJsiwy, drugi do spuszczania krów. Wiado­
mość przy ulicy Nowolipie Ań 40. u stróża.

110 sprzedania suknia wieczorowa prawie 
Jwctile nieużywana, jedwabna, koloru ja- 
sno-niebieskiego, suto przybrana koronką kre­

mową, za cenę połowy kosztu. Wilcza"Ań 6, 
mieszkania 10._________________ 1858_____
Parnitur mebli mahoniowych, kryty i wy- 
’jściełany włosem, do sprzedania tanio. 1'1. 
Grzybowska 46, 1-e piętro, mieszk. 5. 1845 
(pebli garnitur do sprzedania. Krucza Ań 8, 
U mieszk. 6, doin Podleskiego.______1833
F ortepian Małeckiego, krótki, czarny, ma­
fio używany, pozostawiono do sprzedania^ 
Nowy-Świat 68. Strojenia, reperacje przyj- 
muje. Cerulli.__________________ 1823

Suknia różowa jedwabna ubierana atłasem
i koronkami, jest do sprzedania za bardzo 

przystępną cenę. Wiadomość: ulica Bednar­
ska 17, w pracowni sukien Deziderji. 184ff 
1'ortepian ra rs. 270, Kralla i Seidlera,
'czarny, 2 szafy mahoniowo piękre, obraź 

olejny duży zostawiono na sprzedaż w ma- 
gazynie mebli, ul. Marszałkowska 48. 1748 
no sprzedania suknie: biała i różowa, 

jedwabne, gazą przybrane. Graniczna 10, 
mieszkania 2.__________________ 1740_____
fortepian Hofera w bardz; dobrym stanie, 
|'z blatem, do sprzedania. Ulica Koszykowa 
Aś 19, mieszk. 11, od 3 do 6-ej. 320
po sprzedania nie drogo, piękny zupełnie 
ii nowy stanik jedwabny adamaszkowy, ko­
loru bordo. Wiadomość: Bracka A? 5, m. 1, 
od 11 do 2-ej po południu._____ 1836

I fortepian za rs. 150. Elektoralna Ai 45a, 
'mieszkania 1. 1865______

Pomidory świeże, marynowane i w sztu­
kach, do sprzedania. Smolna Ań 10, mie- 
szkania 13. 1830 _______

Ho sprzedania: suknia wieczorowa stroj­
na jrzysłana z Paryża, palto aksanitne 

na popielicach i otomana szeroka. Plac św. 
Aleksandra Ań 12, mieszkania 3. 1573 
Rotonda koronkowa do ubraąia balowego^ 

suknia bardzo elegancka jest do sprzeda­
nia. Wiadomość od g. 10—1, ulica Żurawia 

11, mieszkania 5.__________1716_____
Uuknia jedwabna z pierwszorzędnego ma- 
Hgazynu, raz tylko użyta, do sprzedania za 
rs. 80. Zgoda Ań 6, mieszk. 2._______309
|i aierji 30 łokci, satin merreilleurs, śre- 
Iflbrnego koloru, do sprzedania po bardzo 
nizkiej cenie. Marszałkowska 32, w dystry­
bucja________ 1773_______________________
l przedaż- Meble wyściełane bez stołu. Fu- 
i* tro. Piernat. Jerozolimska 33—18. 1980
Lkrzypce Stratwarjusza. stare, w dobrym 
ostanie, do sprzedania. Cnłodna Ań 34, m. 6. 
Iortef ian za 18 rp., Jest do sprzedania.

Zgoda 6. mieszkania S- 1975
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amki wiejskie i miejskie, bez długn. Ul.
Hoża 12 lit. A, mieszk. 10. 1750

W drukarni Kuriera Warszawskiego—Plac Teatralny nr 473c (nowy 5). jI,o3BO.iejio lJ,eB3ypoio.—Bapmaiia 27 Jlnuapa (8 'Penpa.iaj 1884 r.
Redaktor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapclskt—Wydawca Gustaw Gobethaor

|)okój ładuj’, umeblowany-, z opalem, usłu- 
g gą, paradnem wejściem, zaraz do wyna­
jęcia, rs. 15 miesięcznie; może być stół. 
Wiadomość: Złota Ab 28a, m, Ąij 11, 1958

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Friedl, Werner i Lion, Wronia 31, Zakłady 

mechaniez. Kotlarniamiedźiżelaz. Odlewnia.
Gerlach ós Co., Srebrna 8, maszyny pomo­

cnicze dla fabryk i rzemiosł.
MEBLE (magazyny).

Frumkin IScia, Rybak! 10, największy wy­
bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp.( po cenach niskich.

Globus P., Bielańska 5.
Morsztyn A., r. Bielańskiej 8, nowe używ.dek. 
Piechowski i S-ka, Marśzałk. 60, róg Płaca 

Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.
Rahong K..N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l84-> 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, mebla 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał.63, meble i rob. dekre.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 

NICI i NORYMBERSZCZYZNA
Hackenberg&Legotke.wprostReformatów 

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obawie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendlor, Senatorska li 
OPTYCY.

Gerlach G., dawn. Kr.-Przedni, teraz Czysta!. 
PIECE (fabryki).

Stalewscy-A. E., (dawniej). Tamka 17 

Lklep nieduży, w najpryncypalniejszym i 
^najruchliwszym punkcie Warsz. (centrum 
miasta), do odstąpienia od 1 Lipca r. b. lub 
wcześniej. Oferty pod lit. S. S. złożyć nale­
ży w biurze ogłoszeń Rajchmana i Frendle- 
ra, Senatorska 18. 297

Jłagazyn strojów do odstąpienia zaraz, lub 
jod 1 Kwietnia. Freta Av 10. 1866

no sprzedania oryginalne, tureckie po­
krycie na meble, wyszywane w haremach. 
Wiadomość Chmielna Ab 27, mieszkania 25.

Q mamki, wiejska, świeżo przybyła zc wsi 
^1 miejska, ze świeżym pokarmem, bez dłu­
gu. są u akuszerki. Ul Hoża 1. 1982

Iest do odstąpienia z powodu wyjazdu ka­
wiarnia, wraz z wypiekiem i 2 billardami. 
Nowolipie Aft 32.‘.94

Z powodu wyjazdu do Cesarstwa jest za­
raz do sprzedania sklep z obówicm, w do­
brym punkcie miasta, egzystujący od lat 

kilku, z wyrobiony klijentelą, za cenę przy­
stępną. Wiadomość: Kościelna )ś 16, m. 12, 
od godziny 9—11 rano.1659

Bardzo korzystny i na dogodnych warun­
kach, jest do odstąpienia sklep' z urządze­
niem i towarem. Chcący nabyć zeehcą swe 

adresy złożyć pod lit. M. K., w kantorze ni- 
niejszego pisma.1908

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n. 1) 
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 1

KAPELUSZE (fabryki).
Młodkowski Jan, Elektoralna21. zagr. ikraf. 
Weigi T„ Krak.-Przedm., róg Królewskiej 

wyborowe kapelusze krajowe i zagraniczna.
Weigt T., ulica Długa róg Miodowej, naj­

tańsze i najlepsze kapelusze krajowe.

KASY OGNIOTRWAŁE.
F. Werthoim & Co. Skład Nowozielna 42.

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat 67,Senators.21 
Senuewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock A. & Csernak F., Warszawska fa­

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Krcusch Wilhelm, Żabia 4, główny slfład 

ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828 r.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 3X

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
SiennaCa. Porady od 8—10*/,r.i od 2—5 po noł. 

i £|o sCL’Zsdania tanio za cenę nizką 2 su- 
jSŁknie: kremowa strojna i wełniana bordo. 
Wspólna Ab 23, 3 piętro. 1939

Cklep do odstąpienia w narożnym domu 
jjulic pryncypalriych, z towarem kuranto­
wym i całem urządzeniem, za powodzenie rę­
cząc. Wiadomość w zakładzie fryzjerskim 
Romana, Nowy-Świat Ab 51, róg Wareckiej.

W: Siedlcach do sprzedania dom piętro­
wy w środku miasta, korzystny na inte­

res przemysłowy, gotówki potrzeba 6,000 rs. 
Ulica Włodzimierska Ab 2a, m. 5, lub w księ- 
garni Strumfa w Siedlcach. 1967

Ii akuszerki A. M., ul. Elektoralna Ab 20> 
(mieszkania 18, jest dla osoby chorej J1®' 
kój z osobnem lub wspólnoni wejściem. 3-4j'

Iokal składający się z 3-ch pokojów, al- 
jkowy, przedpokoju i kuchni, do wynajęcia 
od 1-go Marca. Tamże do sprzedania różne 

meble, szafy, lustra, obrazy, lampy, porcela­
na na 24 osób, i t. p. Wiadomość: Nowo- 
lipki Ab 32a. od godziny 11 rano do 2. 1619

Kilka sum do umieszczenia na hypotece 
domów w Warszawie. Wiadomość w kan­
celarii adwokata, przysięgłego Kwapińskiego. 

Świętojerska Ab 12.1752

z meblami. Róg Marszałkowskiej, 
r wejście od Chmielnej Ab 32, m. 7. 1847

4-ty dom od Krakowskiego-Przedmieśeia, 
Bednarska Ab 15, 1-e piętro, 6 obszernych 
pokoi, przedpokój, kuchnia, woda, zlew, klo- 

zet, 2 wejścia. 750 rs. rocznie. 341

Kfoby miał do sprzedania woiancik, na je­
dnego lub parę koni i bryczkę na jedne­
go konia, używane, lecz w dobrym stanie, 

zeevce zostawić adres: Żurawia Ab 15, u 
stróża._________________________ 339______
Jest do odstąpienia 25 łokci materji insnej, 

za rS. 40. Ulica Żurawia Ab 25, m. 5. 1943

Zakład B. Korpaczewskiego, kupna, wv- 
iprzedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań damskich 

i męzkich mało używanych, Nowy-Świat 42.

Oklep galanteryjno-norymbersW, na pier- 
Uwszorzędnej ulicy, w bardzo ożywionym 
punkcie, z powodu słabości zdrowia właści­
ciela handlu jest zaraz do odstąpienia. Wia­
domość: Marszałkowska Ab 71, m. 35. 1761

Fortepian do sprzęgania, w aobrytn sta- 
fnio, o 6 oktawach, bardzo tanio, fenator- 
ska 27, stróż wskaże. 1971

;|5‘O sprzedania maszyna, do robienia wa­
bi ty i z przyborami do nici. Ulica Śliska 
Ab 16, wiadomość w fabryce waty. 1942

Z powodu uzyskania posady na kolei, jest 
do sprzedania sklep wiktuałów, z enłyin 
komfortem, za b. małą cenę. Wspólna Ab 17.

(.klep wiktuałów do sprzedania. Ul. Twar- 
l.da Ab 42 nowy. 1947
Lklepik wiktuałów do sprzedania. Bugaj 
liAb 1, na wprost kosznr. 1954

Ijies wielki z obrożą i marlą przybłąkał 
sio do mieszkania Ab 36, przy” ul. Pięknej 

Ab 32 i może być za zwróceniem kosztów fl- 
deb rany. 1948

»o odstąpienia zaraz trzy pokoje obszerne, 
przedpokój, kuchnia, drugie piętro, od uli­
cy, suche i ciepłe, okna na południe, ko­

morne rocznie rs. 240. Tamka A" 8, mie­
szkania 6. 1963

2 sklepy do sprzedania zaraz z powodu 
wyjazdu. Widok Ab 11, 1941

pianino RSuislia, nowe, system amery- 
j; kański, jest do sprzedania, za przystępną 
cenę. Obejrzeć można od godz. 11 do 5. Ul. 
Warecka Ab 7 domu, mieszkania Ab 9, stróż 
wskaże. 1968

II akuszerki Śliwowskiej jest pokój i:'4 
Josób spodziewających się słabości. Ceń* 
możliwa. Ulica Krucza Ab 4, m. 5. IH^JL-

PIECE ZAGRANICZNE. X 
Cohn A Leiohtontritt, Oria 7, kominki, mu 

jonki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GHwic P., Senatorska 20, i fantaz., ceny nizlda. 
PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).

Gałkowski L., Marśzałk. 59a, róir Święto1-—w 
Kf--P™dm. 15, dom Potoct 

•-traus L., Nowy-Swiat 43, pościel gotowx 
POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryko 

Haealn Gustaw, Świętokrzyska IL 
POŚCIEL GOTOWA 

Chełstowski J., Czystą, hotel Baronem!* 
Jaworski Jan, Nowy-Swiat 67. ‘ 1 a'“

R E S T A U R A C J a 
Herkulanum, Kr.-Przedm.. róg Bednarskie!.

SZKŁO, PORCELANA, FAJANL J 
Chwastkiewicz F Miodowa 1. 
PV? ^.ichu ’ ZilB,na5’ l;rM szkK 

h j » Ska’ Rymar31<a2, rógSenatorsŁ 
bchiftsior A., rog Senatorskiej i Bielańskiej 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKia 
Zurahow J. Gr., Senatorska 25.

zapałki.
Kozłowski T„ Główny skład zapałek kra. 

joiAjch i zagranicznych. Senatorska nr oą 
zegarmistrze.

Gołembiowski J., zeg. fach. Bielańska Ł. 
ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki).

Bitschan P., Długą 47, i aparaty kościelna.

Skład węgli do sprzedania. Ulica Moko­
towska X 4. 1611

I; o sprzedania plac, (własność dziedzi- 
fczna), za rogatką Wolską, przy ulicy Wol­
skiej, wprost stacji tramwajowej, nie docho­

dząc ogrodu dawniej Ohma. Wielkość płaca 
40,000 łokci □; sprzedaż w całości lub czę­
ściowo. Wiadomość: Aleja Jerozolimska 27, 
u właściciela. 1649

MTowość. Wynajmuje pyszne nlebyT™[* 
Ijkostiumy fantazyjne: Muzykę, Noc, MotJ* 
la, Malarstwo i inne.
Ii cstjumy krakowskie od dwóch rubli, Cy- 
llg.anki, Greczynki.
Iłcmina czarne nieużywane modne, bardzo 
jjeleganekio.

IJonszki pluszowe białe, kolorowe, dolmany 
adamaszkowe, oraz poleca ubiory damS'J9 

po niepraktykowanie nizkich cenach. Abszel- 
kie zamówienia ze swoich lub powierzony01 
materjałów podług paryskich modeli, wy­
kończa we dwadzieścia cztery godzin maffa* 
zyn mód Michalin}', M i o d o wa 2,______564^
O rs. otrzyma ten kto pierwszy wskaże 
tJgazety lub czasopisma warszawskiego z °- 
statnich paru miesięcj', zawierający wiad0' 
mo.ść o gimnazjum w Nowym Targu (Ua* 
lieja). Zgłosić się: Mokotowska 8, 1-e pięjl2<

SEanraka wiejska, z młodym pokarmem, bru- 
ijfnetn, lat 19, u akuszerki przy ulicy Mo­
kotowskiej Ab 19, możo także wyjechać na 
wieś. 1827 

Pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
S skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
bowych. Nowy-Świat 42. 18

APTEKI.
BukatyS .dzierż.Soltyklewicza. Graniczna!). 
Karpinski, Elektoralna 35, wina lecznicze, 

galmauin, parowa fabryka wód mineralnycn.
APTECZNE MATERIAŁY i SKŁADY FARB.
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gcrzclewslri; Mazowieekallmalarniaporeel. 

Bl.AWATNE TOWARY.
JarzębskiL... Nowy-Świat 57. Towary tanio. 
Y.cscufcerg Żabia, wpr. br.ogr.Sask. SklepJw.

BROŃ i PATRONY.
tr.liters.&J., fabr. iskład hiirt.(znaeznyrab. 

Liiit.) idclaliezny. Krak.-Przedmieśeie 38.
CUKIERŃ I E. 

tfwfecińsfci£kLeszno28.wars.fabr.ezekolady.
CZYTELNIE.

Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7. 
DYWANÓW (składy).

P. Giełżyński. Marśzałk. 65 (Skład w podw.) 
GALANTERIA

Elurcenbcrt?,d.Wernic,Kr.Prz.85,d.Roezlera 
G1L ż Y (labryki).

Cżarow et Co., Chmielna4, wprostBelle-Vue. 
GORSETY (fabryki).

Hachle Gustaw, skład gorsetów parysk., try- 
kotarzv i tiurniur. Świętokrzyska 11.

i; amlia młoda, bez długu, ze świeżym po- 
■l karmem. Ulica Piwna Ab 33, mieszk. 11.

przypadkowa sprzedaż. Sofa, otomana, 
f duże lustra (tremo), umeblowanie salonu 
i różne rzeczy. Chmielna 33, ostatnia oficyna, 

,'pnPWn, 2-e piętro, mieszk. 25.______ 1940
Suknia jedwabna ciemna, szafa jesionowa 
(Jdo sukien, do sprzedania. Wiadomość: Mar­
sza! kowska 75, mieszk. 19.1989

H spólnik potrzebny jest, z kapitałem od 
rs. 3,000 do 5,000 do fabryki wyrobów 

dotąd u nas w kraju jeszcze nie wyrabianych. 
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 
Warsz. pod lit, A. Ab 3.____________ 1816
li o odstąpienia za 80) rs. interes dający 
bI400/q. Kiosk, róg Brackiej i Chmielnej. 326

Iloniesienia rozmai ta, 
Fabryka pończoch i skarpetek bez szwu 
JForaz skład koronek ruskich. Ulica Nowy- 
Świat Ań 70, mieszkania Ae 14.

Frzyjmtiją się suknie do roboty, za przy­
stępną cenę. "Leszno Ab 36, mieszkania 
Ab 5. Tamże udzieia się lekcje kroju. 1838

t i akuszerki A. J. jest pokój dla csoby_ 
I spodziewającej się słabości lub przyjezdnej 
na kurację, Nowy-Świat 56.________ 1817
plamka jest u akuszerki Gołębiewskiej, przy 
O ulicy Czorniakowskiej Ab 98._____ 1863

’itamki: blondyna i bronetn, ze starszym) 
świeżym, obfitym i zdrowym pokarmem, 

bez dłuun. Ulica Żnrawia Ab 13, u akuszerki.

do odstąpienia lab do wydzierża- 
.'ęSwicnia za przystępną cenę. Wilcza Afe 15. 
IV Targówku za Pragą jest do sprzeda­
ły nia 15 morgów gruntu ornego i lak. 
Wiadomość: Elektoralna N; 28. m. ‘?8. 1572
4'klep spożywczy zaraz do odstąpienia. Uli- 
(Xea Leszno 45. ” 1796

SJarasol zostawiony w tramwaju, odebrać 
I możn 1 za udowodnieniem, po zwrócenia 
kosztu cgłoszenia. Ul. Senatorska 18, m. 15. 
Unii 4 LutigO zgubiony został mały kol­

czyk brylantowy. Znalazca za nagrodą ra- 
czy odnieść na ul. Warecką Ab 2, m. 3. L. S, 
Ijios ceter, biały, w żółte łaty, przybłąkał 

się, za udowodnieniem i zwrotem kosztów, 
można odebrać w ciągu dni trzech. Ul. Be­
dnarska Ab 4, mieszkania 23. 1937

Ikiiszsrka W. D. ulica Bednarska Ab 13, 
liprzyjmuje osoby spodziewające się słabo-1 
ści i na czas dłuższy przed. Wyłącznie p°*| 
trzobnjąeyeh dyskrecji w osobnych poko-j 
jnch.od rs. 15 i wyżej. Umieszczenie dzie- 
cka i właściwa opieka zapewnia się. 1436_ 
Akuszerka J. K. przyjmuje osoby na sła­

bość, w oddzielnych lub wspólnych poko­
jach, z zapewnieniem wszelkich wygód i tro- 
skliwęj opieki. Świętojerska Ab 16, mieszk. 8. 
11 akuszerki M. Fedorowicz są pokoje dla 

dam potrzebujących jej opieki.” Uena mo­
żliwa. Jerozolimska 15. 1862

tprzeda je tanio! Mebli garnitur czarny, 
fjkryty aksamitem; garnitur orzechowy, ma­
honiowy używany, za 60 rubli; szeslong, so­
fa, otomanka, pate, biurko. Bielańska As 4, 
u tapicera._____________________ 1981______
Szczeniaki czystej rasy neufundlandzkiei, 
^rzadkiej piękności, są do sprzedania. No­
wolipki Ab 3, u stróża.1969 

JSSeble zieloną brokateią kryto, mało uży- 
\Hwane, Nowogrodzka 15, mieszk. 16. 1965

yżlica 9 miesięcj-. pointer, po psach na- 
ą ? grodzonych 1 medalem w Moslwie, jest 

do sprzedania. Krucza 13n, mieszk. 7. 1959 
Kassat ogniotrwała, średniej wielkości i 

mała .do przyśrubowania do sprzedania. 
Przejazd Ab 11, wiadomość u stróża. 1949

no wydzierżawienia 140 mórg p. "Warsz., 
po 20 rs. za m., kontrakt długoletni. 
Chmielna 10, m. 5. — Tamże 6 pokoi, przed­

pokój i kuchnia, każdego czasu są do wy­
najęcia.________________________1853_____

5 włók p. Warsz., w tern łąk 47 m., ogrodu
6 m., 3 stawy, zabudowania i inwentarz 

kompletne—i dom w contrze "Warsz., z docho­
dem przeszło 6,000 rs., z powodu wyjazdu 
do sprzedania, Wiad.: Długa Ab 17, m. 4.

£, o k n fi e,

Iokal składając}’ się z 6-eiu pokoi z bal- 
Jkonem, kuchnią i Wszołkiem! wygodami, 
jest do wynajęcia za umiarkowaną cenę w 

domu Ab 83, Krakowskie-Przedm., obok domu 
Roezlera. Wiadomość w perfumerji Kocha. 
ipokój z osobnem wejściem do wynajęcia 
B przy familii. Chmielna 46, m. 6. 1629

JEieszkania z 5-u pokoi na 2-m piętrze 
gz powodu zmiany stosunków jest do od­
stąpienia od Wielkanocy, na Krakowskiem- 

Przedmieścia Ab 7, mieszkania 35. 1768

Pklep wiktuałów jest do sprzedania zaraz 
C?z powodu wyjazdu przy uliey Złotej za 
Wielką Ab 1‘2, dom Glinki.________ 1976

Od 1,000 do 1,500 rs. jest do wypożyczenia 
na nieruchomość warszawską. Sosnowa

Ab la, mieszkania 8, po godz. 4.1978

Uamka z 4-miesięcznym pvkarmem. bru-
I»neta. Jerozolimska 13. 1973

hupuje złoto, srebro, drogie kamienie. — 
Plac Teatralny obok ratusza, jubiler A. 
Lesku '325

Biotrzebny Jest od 1-go Kwietnia pokój 
H z przedpokojem, z oddzielnem wejściem, w 
środku miasta. Oferty uprasza się składać w 
kantorze Kur, Warsz. pod lit. A. B. 1984 
Spokoje umeblowane. Nowy-Świat Ab do- 
j mu 35. Są numera na różne ceny. 1964

E?o sprzedania: zegar bronzowy rokoko, 
(ybiurko staroświeckie z bronzami i filar­
kami kryształowemi, puchar z drzewa rze­
źbiony i różne przedmiot}' drobne z serwan- 
tki. Nowy-Świat Ni 38, mieszk. 11, od go- 
dziny 11-tej. 1960
f/a rs. 60 fortepian do sprzedania. Mosto- 
Xwa Ab 3, stróż wskaże.________1983_____
Miśnio do sprzedania zaraz: garderoba uży- 
1 wana damska i mezka, kwiaty salonowe, 
kilka pudów wełny,” przybory myśliwskie, 
stara porcelana, kuchenne przybory myśliw­
skie, doskonałe filtry do wody, kran plate­
rowany do wodj- sodowej, biuro dębowe, for- 
sztowanie kantorowe z kratą. Wiadomość 
codziennie od 2 do 5, Złota Ab 28a, mie­
szkania 11. 1957

1'ortepian palisandrowy siedem i czarny 
■krótki przeszło sześć oktaw, szafa śpiżar- 
niana i druga do bielizny tanio. Bracka 4, 

mieszkania 12._________________1952

Iiiieresa. liandL fi majątk.
(.fclep wiktuałów z powodu słabości wła- 
fiściciela jest do sprzedania, za bezcen. Ul. 
Tamka 9. 1878

Jem er Wilhelm, największa parowa fa­
bryka gorsetów. Świętokrzyska 24.


